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Co d zie ii n ie s ie ?
Pan dyrektor Cegliński jest dy­

rektorem ruskiego gimnazyum w  Prze­
myślu i posłem do parlamentu. Ale są 
to jego uboczne zajęcia tylko. Jego 
główne metier —• to hajdamaczyzna. 
Działa W tym kierunku jako poseł, a 
prawdopodobnie i jako dyrektor girnna- 
zyalny.

Pan Cegliński wygłosił onegdaj mo­
wę w parlamencie. Jego mowa niema 
sensu, ani tez niema sensu, aby ją  tu 
powtarzać choćby w najtreściwszem stre­
szczeniu. Bo jest tyle pięknych a nie­
znanych prawd na świecie, że szkoda 
mózgu, atramentu, miejsca i czasu na 
brechnie pana Ceglińskiego. Ale, że to 
on nie jest zwykłym hajdamaką, tylko 
hajdam aką udoktoryzowanym, a po­
bocznie kształcicielem młodzieży ru­
skiej, więc warto się zastanowić nad 
kwestyą, jakie pokolenie zdolen jest 
wychować człowiek, który z trybuny 
parlamentarnej tak łże, ale tak bezczel­
nie łżel?

Niech się nad tem zastanowi rząd. 
Co prawda, rząd austryacki niechętnie 
myśli o tem, co będzie za lat kilkana­
ście. On kontent, gdy wie, że dziś ma 
się gdzie przespać i załagodzić czem 
żołądek. Za lat kilkanaście niech się 
następcy ministrów w dziesiątej descen- 
cyi troszczą o to, aby żyć. Niech wi­
dzą, jak gorżki chleb mieli ich przod­
kowie na ministeryalnych fotelach.

A tymczasem jeźli pan Cegliński 
te sam e zasady wpaja w młodzież, ja­
kim sam  hołduje, to biada czasom i 
ludziom, którzy z wychowankam i pana 
Ceglińskiego kiedyś razem  żyć i pra­
cować będą musieli. Nie obywatele to 
będą, ale anarchiści in  optima forma.

My pracujemy nad zgodą, nad po­
rozumieniem, ale próżny to mozół, je- 
żli Ceglińscy i im podobni będą przy­
szłe pokolenia wychowywać w  swoim 
duchu. Niech się J. E. Pan Namiestnik 
Bobrzyński nad tem zastanowi, aby kie­
dyś następcy dzisiejszego rządu niemu- 
sieli ciężko i krwawo pokutować za błę­
dy i nieopatrzność swoich poprzedników.

TT nas i na świecie,
Uzupełniając wczorajszą wzmiankę 

na tem miejscu o bezczelności wiedeń­
skich antypolskich piśmideł, notujemy 
jeszcze jeden objaw sqcyalistycznej 
wściekłości. Oto główny organ austrya- 
ckich socyalów „Arbeiter Ztg." po- 

. chwała we wstępnym swoim artykule 
rzeź galicyjską z roku (846, 

jako akt wdzięczności chłopów pol­
skich i ukraińskich (?) dla szlachty 

‘polskiej i sprzymierzonej z nią biuro- 
kracyi austryackiej. Co za doskonała 
zuajomość historyi u tych socyalów I 
Szlachta polska i ówczesna biurokra- 

,cya razem ! Doprawdy ubolewać trzeba

nad głupotą i n ieu c tw eaP  czerwonych 
bandytów, którzy takie nonsensy wpa­
jają w czerwone szwabskie mózgi nad 
Dunajem.

Ciekawe odkrycie przynosi „Deut- 
sches Volksblatt“. Pismo to stwierdza, 
że tak zwana
ulicznica z Fichtegasse, „Neue Freie 

Press8“
jest lajborganem ministra Korytowskie- 
go. Podobno minister rodak pierwej 
zawiadamia o różnych sprawach urzę­
dowych redakcyę tego piśmidła, niż 
Izbę poselską. Myśmy niejednokrotnie 
zwracali uwagę na bezczelność tej 
wsirętnej Żydowicy, płatnej dobrze przez

Prusaków. Rzuca się ona bezustannie 
na cześć naszego narodu, obrzuca go 
błotem, podżega przeciw niemu i pra­
gnie go za wszelką cenę zohydzić.

A z drugiej strony faworytuje na­
szych śmiertelnych wrogów „U kraiń­
ców* i apoteozuje ich czyny zbrodni­
cze. Jeżeli tedy minister skarbu, Polak, 
zaszczyca to piśmidło specyałnymi 
w zględam i —- to w takim razie popeł­
nia wielki nietakt. Mamy nadzieję, że 
eksc. Korytowski oczyści imię polskie 
z tak bolesnego zarzutu.

W  ministerstwie spraw zagranicz­
nych odbyły się

obrady ministrów,

oraz najwybitniejszych urzędników obu 
połów monarchii.

W ynikiem obrad było porozumie­
nie osiągnięte między rządami: austrysc- 
kim, węgierskim i wspólnym co do 
podwyższenia gaż oficerskich i popra­
wy bytu materyalnego żołnierzy. — 
W edług tego porozumienia kredyt na 
podwyższenie gaż oficerskich wstawio­
ny będzie w budżet wspólny na rok 
1909. Celem poprawy położenia m a­
teryalnego żołnierzy, celem poprawy 
ich pożywienia i podwyższenia żołdu 
kosztem 7 milionów K, na rok 1909 
wstawioną będzie tylko kwora 31/* mi­
liona, cały zaś kredyt w kwocie 7 mi-
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1 i .-6-jV wstawiony bedzie w budżet na 
ruk 1910. Podwyższenie gaz oficerów 
ma działać w tył z ważnością ud 1-go 
października br. Już w roku bieżącym 
na cele poprawy wiktu żołnierzy, prze­
znaczonych będzie 500.000 K. Kwota 
potrzebna na podwyższenie gaż oficer­
skich w ostatnim kwartale bieżącego 
roku, będzie przez zarząd wojskowy 
wstawioną w drodze dodatkowego kre 
dytu do wydatków wspólnych. W spra­
wie terminu zwołania delegacyj nie 
osiągnięto porozumienia. Konieczne 
więc w' tej kwesty i będą dalsze per- 
traktacye.

Odbyła się rówmiez pod przewo­
dnictwem dr. Weisskirchnera
konferoncya przewodniczących klubuw 

parlamentarnych.
Uchwalono, że nie będzie w Izbie 

Jyskusyi ogólnej nad budżetem, a tylko 
uyskusya szczegółowa, na którą prze­
znaczono 200 godzin. Każdy klub w y­
deleguje mówców. Owe dwieście go­
dzin będą rozdzielone na stronnictwa 
wedle liczebnej ich siły. Koło polskie 
otrzyma 271/2 godzin, kldb ukraiński 
9>/2 godzin, staruruski 2 godziny. Wię­
ksza część reprezentantów m a zrzec 
się głosu. Prezydent W eisskirchner po­
ruszył kwestyę wprowadzenia dziennie 
dwóch równoległych posiedzeń z osob­
nym porządkiem dziennym, aie prze­
ciw temu oświadczyli się wszyscy prze­
łożeni klubów.

Na ziemiach polskLh pod berłem 
pruskiem zanosi się na

niepożądane zaostrzenie stosunków 
między stronnictwami.

Pewna cześć prasy protestuje bar­
dzo stanowczo przeciw kandydaturze do 
Sejmu pruskiego b posła Dziembow­
skiego, obwiniając go o to, że wbrew 
większości Koła polskiego prowadził 
na własną rękę politykę ugodową. 
Stronnicy jego obstają jednak przy 
tem, aby Dziembowskiego wybrać na 
nowo. W yniknąć stąd może zupełnie 
niepotrzebna utarczka stronnictw, z cze­
go gotowi skorzystać Prusacy.

Ogłoszono już, że
angielski król Edward i car Mikołaj 

zjadą się Rewlu.
Angielskie pisma demokratyczne 

wyrażają z tego powodu niezadowole­
nie i sądzą, że zjazd ten kompromituje 
postępową, cywilizowaną Anglię, która 
nie powinna wdawać się w żadne przy­
jazne stosunki z państwem tyrańskiem, 
zacofanem na kazdem polu. Państwo 
to z zaszarganą opinia, strupieszałe do 
cna, szuka teraz przyjaźni u Anglii, bo
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STRASZNA GOSPODA
Powieść z angielskiego.

Cichutko i bez szelestu widział 
Harry przesuwających się, niby unie­
sionych w  powietrzu, przez pokoje, 
kurytarze i ściany, ku zdziczałemu pu­
stkowiu za domem, gdzie rozpłynęli 
się niewidzialnie w czerwonej atmo­
sferze.

Głośna wrzawa, wydająca się mu 
wśród snu, jak gdyby cała gospoda 
waliła się, żeby go zasypać swymi gru­
zami, obudziła Harrego i błędnym oczom 
przedstawił się straszny widok.

W  mdławo, od kaganka nocnego 
oświetlonej izbie znajdowali się dwaj 
mężczyźni, których t ia r z e  pukryte były 
czarnemi maskami, lecz mimoto Harry 
poznał w nich Roberta i Ryszarda lub 
Dicka Blithedale. Na podłodze leżał 
stary Davy snać zupełnie osłabiony i 
bezsilny, a piersi jego gniótł kolanami 
młodszy z obudwu napastników

— A teraz do chłupca! — zawo­
łał tenże, właśnie, gdy Harry wyskoczył 
z łóżka. Tego starego trefnisia nie po­
trzebujemy obawiać się wcale .

Harry chciał ratować się ucieczką, 
ale zamiar ten nie udał się mu, bo za­
ledwie zdążył do drzwi. Robert spo­
strzegłszy go, podstawi! biegnącemu 
nogę i biedny chłopak upadł, uderzając 
sie gwałtownie głową o próg dębowy.

Widział jeszcze, jak stary kuglarz 
podniósł oblicze Kry lą oblane, widział 
zastraszoną Nelly, spoglądającą boja-

ma nadzieję, że weźmie na lep obietnic 
jej bankierów, otrzyma pożyczkę i ura­
tuje się od sromotnego bankructwa.

Gdzieindziej bowiem Rosye nie 
otrzyma ani grosza.

Rząd angielski jednau innego jest 
zdania niż pisma liberalne i demokra­
tyczne. Onegdaj na bankiecie wydanym 
przez nowomianowanego premiera Asąui- 
ta posypały się toasty w  których szeroko 
rozprawiano o polityce państwa. Mię­
dzy innemi sam Asqu,t wyraził się, że 
Anglia zmierza do trwałego czynszu 
z Rosyą w kwestyach wschodu. Mówił 
też o takich samych serdecznych sto­
sunkach z Francyą. Okoliczność ta 
wskazuje, że Anglia zabezpiecza się ze 
wszech stron przed ewentualnem star­
ciem się z Niemcami

Tym czasem  jednak król Edward 
wjedzie w połuwie sierpnia do Ham­
burga, gdzie podejmować go będzie go­
ścinnie wszechimperator Wilhelm.

Z pod zaboru pruskiego.
Dzień 10-go m aja zaznaczył się 

w  życiu Polaków pod zaborem pru- 
sk’m masowymi wiecami we w szyst­
kich zakątkach, gdzie m owa polska 
rozbrzmiewa.

Na wiecach tych w  sposób po­
ważny i dobitny założono protest prze­
ciw zbrodniczym ustawom  pruskim i 
wydano wskazówki, jak stawać w o- 
bronie zagrożonych interesów narodo­
wych.

Z dniem 15-gu maja ustaw a języ­
kowa Si.aia się obowiązującą a bez­
względnemu jej zastosowaniu stoi na 
przeszkodzie jedynie obecny kres przed­
wyborczy do sejmu pruskiego. Po 
wyborach rozstrzygnie się walka. Straty 
w tej walce być muszą, ale społeczeń­
stwo polskie musi się starać o to, 
ażeby je nietylko wyrównać, lecz na­
wet przewyższyć przez zdobycze na 
różnych polach pracy narodowej i eko­
nomicznej.

*
Ale polskie społeczeństwo nie jest 

jeszcze należycie przysposobione do 
drobiazgowej i skonsolidowanej walni. 
Karność w służbie narodowej m ino  
tylu ataków wrogich nie wyrosia jesz­
cze do wielkości dogmatu. Najlepszym 
dowodem tego jest nieobecność posłów 
polskich podczas głosowania w parla­
mencie niemieckim w czasie nieda­
wnych obrad nad dwoma sprawami, 
przy których obecność kompletu Koła 
polskiego mogła bvła wptynąć na za­
danie dość znacznej klęski rządowej

źliwie z kąta, potem opuściła go przy­
tomność i omdlał z bolu.

XVII.
Tom Spanker brnie coraz więcej 

w kałużę
Stosunki biednego Tom a układały 

się dian coraz mepomyślniej.
Najprzód skończył już dwudziesty 

siódmy rok, bez poprawy bytu, powtóre 
chciał ożenić się z wierną mu zawsze 
i stałą mu Jessie Sparks, a niemiał za­
pewnionego dostatecznie dla dwojga 
utrzymania, nakoniec począł od nieja­
kiego czasu nabierać zbyt ugruntowa­
nej wątpliwości, co się tyczy nieskazi­
telności charakteru swego pryncypała 
Docego, że prawie wyrzucał sobie po­
moc udzieloną adwokatowi w pewnych 
interesach z jego strony.

Skutkiem otrzymywanych czasami 
instrukcyi, podsłuchanej narady pod 
„orłem“, jakoteż dzięki gadatliwości 
mrs. Bumpy, znaną mu była już do­
statecznie spraw-a Chauntrych i często 
przychodziła mu na myśl słuszna re- 
fleksya, że lepiej zasłużyć sobie mniej, 
a uczciwym sposobem, aniżeli na wy­
stępnej drodze osiągnąć choćby znaczne 
zyski.

Przez kilkanaście z rzędu wieczo­
rów napróżno usiłował zebrać odwagę 
i bez ogródek wypowiedzieć pryncypa- 
łowi, co mu ciężyło na sercu. W  końcu, 
gdy D ore pewnego dnia dość surowo 
ganił jego robotę, Tom wysłuchał po­
kornie wymów ek, a potem rzekł z usza­
nowaniem :

— Widzę, sir, że nam teraz wza­
jemnie niekoniecznie z sobą dobrze, i 
sądzę za najlepsze, gdy się rozej­
dziemy.

partyi. Karność w walce jest obowią­
zującą.

*
Dowód pruskitj wdzięczności zło­

żył niejaki p. Kaemerei dzierżawca 
Kleszczewka, majątku ordynata hr. 
Adama Krasińskiego. Rodzina Kaeme- 
rera trzymała tę wieś w dzierżawie 
przez lat Dlizko 80 i dorobiła się ua 
polskiej ziemi znacznego majątku. 
I oto. gdy właściciel |Cgo zażądał jego 
ustąpienia z dzierżawy, chcąc ziemię 
rozparcelować m.ędzy włościan pol­
skich, p, Kraemcrer zwołał wielki wiec, 
na którym gorąco i ■ namiętnie apelo­
wał do rządu, ażeby przez wy wdasz 
czenie przeszkodzi' dalszej parcelacyi.

f *
Wolne miastu Lubeka, robotnikom 

polskim zatrudnionym w okolicy mia­
sta, udzieliło bezpłatnie kaw-alka gruntu 
ped Dudowę prywatnej polskiej szkoły. 
Hakatystyczne dzienniki pienią się ze 
złości i twierdzą, ze wybudowanie tej 
s z k o i y  b ę d z i e  w i e l k i e m  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m  (!) dl  a N i e ­
m i e c .

Biedne Niemcy7, tak bardzo słabe 
i tchórzliwe. Ale zato w Galicyi nie­
tylko stawiają sami swoje szkoły, lecz 
także i polscy prałaci niemieckie szkoły 
fundują.

*
Dzienniki poznańskie donoszą o 

bolesnej sprawie, a mianowicie, że 
p. Józef Wiałecki z Poznania sprzedał 
wieś Maniewo, obszaru około 600 mor­
gów, Komisyi kolomzacyjnej.

W szystkie dzienniki krótko i węz- 
łowato stwierdzają, że p. J. W  i a- 
ł e c k i  m o r a l n i e  p r z e s t a ł d i a  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  is t ­
n i e ć .

*
Do litami gwaitów pruskich przy­

była nowa zbrodnia, bo oto w tych 
dniach osadzono w7 fortecznem, ciężkiem 
więzieniu w Wisiouisciu na t r z y  
m i e s i ą c e  ks.  B y c z y ń s k i e g o ,  
s t a r u s z k a  l i c z ą c e g o  75 l a t  
w i e k u .  Zasądzono go za rzekomo 
podburzające kazanie podczas streiku 
szkolnego dzieci polskich. (j>).
t-------------------------- -----_—_
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P a n i i s łu g a /
(Ankieta „Gońca"),

Anismy przypuszczali, że nasza 
ankieta na ten temat, wywoła taki ruch 
i takie zainteresowanie się nią w sfe­
rach kobiecych naszego miasta.

Na to niespodziane oświadczenie, 
Dove nie zdziwił się, ale zdumiał i o- 
niemiał prawie.

— Co,  ty chcesz odejść odemnie? 
— wykrztusił po chwili

— Nieinaczej, sir... ,
—  A to dlaczego?
— Bo... bo... sir... nie chciałbym 

ująć winnego mu respektu... bo może 
wiem już za wiele.

Adwokat zbladł śmiertelnie, atoli 
pomnąc, ze takie wzruszenie niczem 
innem sprawione jak słowami Toma, 
temu nadto dziwnem wydać się mogło, 
opanował je rychło, w7yciągnął chustkę 
z kieszeni i ocierając twarz po kilka- 
kroć, usiadi, usiłując przybrać wesołą 
minę.

— Hą! ha! ha! —  zaczął. — Ty 
doprawdy7 jesteś ciekawy chłop;ec. Czy 
sądzisz, że umiesz już tyle prawnictwa, 
że możesz śmiało otworzyć własną 
kancelaryę5 A co , nieprawdaż, zga­
dłem?

— O nie, sir, bynajmniej nie zga­
dłeś... — odparł, jąkając się, choć osta­
tecznie zdecydowany wypowiedzieć 
wszystko, co mu na sercu ciężyło i co 
uczynić uważał za stosowne i słu­
szne.

— Mówiąc, że wiem już za wiele, 
miałem na myśli znaną mi dobrze 
sprawę rodziny Chauntrych. Nie chcę 
nic więcej działać w tej mieize, a jak 
długo jestem pisarzem pańskim, obo­
wiązek krępuje mi wolę i język.

Widząc teraz, o co właśnie tu 
chodziło, adwokat zebrał całą przy­
tomność, i obojętny na pozór, zmierzył 
pisarza surowem ukiem.

— Więc ty  w ten sposób służyłeś 
mi — rzeki —  ze, jedząc mój chleb, 
krytykowałeś moje postępowanie? A to

Już wczorajsza ranna poczta przy­
niosła nam kilkanaście artykułów w tej 
sprawie, a wieczorna była formalną 
powodzią listów kwestyę tę om aw ia­
jących.

Redakcya nasza postanowiła w tej 
materyi na razie od siebie głosu nieza- 
bierać, zostawiając wypowiedzenie się 
naszym Czytelniczkom. Rzecz prosta, że 
niemając. całego inateryału naraz w rę­
ku, niemozemy go porządkować i po 
dawać według jakiegoś systemu. Na ia- 
zie wybieramy więc listy co najbar­
dziej interesujące i te po - kolei poda 
wać będziemy.

I.
Szanowna Redakcyo!
Poruszyliście we wczorafszem ,.Co 

dzień niesie" wielką Dolączke naszą. 
Ja iuż sobw niera2 myślałam, że do 
brze by było utygadać się o tem i roz­
prawić publicznie, czemu tak trudno u 
nas o dobrą sługę? Szeroko rozpisy­
wać się nie będę, ale to przyznają mi 
wszystkie panie, ze źródłem złego są 
nierozsądne wymagania sług, wymaga­
nia, którym ty lko  magnacka rodzina 
zadosyćuczynić może

Są dw7ie kategorye siug we Lwo­
wie według mojego zaobserwowania : 
te, któie co dopiero przybyły z p ro  
wincyi i są chętne do każdej roboty, 
ale nic nieumieją i dopiero każdego 
głupstwa uczyć je trzeba, aloo takie, 
które już cos, albo nawet dużo umie­
ją, ale są rozkapryszone i robić nie- 
chcą, mb chcą robie w wa-unkach nie­
możliwych do spełnienia.

. Ja sama przyznaję, że jeźli się 
trafi dobra i pracowita kucharka, czy 
dziewczyna pokojowa, ro staje się ona 
dla pani domu skarbem nieocenionym 
i należy ją  szanować, i używać wszel­
kich sposobow, aby się do domu prz\ 
wiązała. Niestety, w takim wypa Iku 
co druga z tych dobrych sług jest 
mniemania, że stała się nieodzowną 
potrzebą domu, że bez niej całe go­
spodarstwo pójdzie w gruzy —  i opar­
ta na takiej idee fixe staje się nieznoś­
nym tyranem, któiego złe humory 
znosi się pćty, poki struna cierpliwości 
nie pęknie,

Źle robią te panie 'które dobrą 
służącą zbyt pieszczą i psują. W yrzą­
dzają krzywdę sobie, bo ją  niebawem 
stracą, a także i słudze; bo jej prze­
wracają w głowie. Moją zasadą jest 
być dla sługi ludzką, sprawiedliwą, 
przyjacielską, ale nie familiarną, bo to 
do niczego dobrego nieprowadzi. Roz­
mowę z niemi ograniczać do rzeczy 

| odnoszących się do gospodarstwa do-

wcale meżle! I cóż takiego wiesz o tej 
spraw ie5

— Oto sądzę, że lady Chauntry 
żyje i właściwie nazywa się lady Har- 
court, i że pan również wiesz o tem ; 
ze mógłbyś sir, gdybyś chciał rylko, 
dupornódz tej biednej kobiecie i jej 
dziecku w przywróceniu im praw za­
branych; że obecna lady Harcourt jest 
przyjaciółką pańską albo pokrewną, i 
że w caiem postępowaniu widzę uczu­
cie zemsty i nienawiści ku lady matce, 
lady Belii i sir Trącem u, kierujące pa­
nem wyiącznie.

Podczas tyeh słów adw okat pa­
trzył na Tom a wzrokiem, w którym 
mięszało się zdziwienie, gniew i nie­
pokój.

— W ięc teraz —  zaczął ochry­
płym głosem — postanowiłeś, to wszy­
stko, co wiesz, zanieść i opowiedzieć 
interesowanym osobom ? Podchwyciwszy 
szpiegostwem wszystkie moje tajemnice, 
uważasz za rzecz sumienną, wypaplać 
je nierozsądnie i w ten sposób znisz­
czyć jednym zamachem plany, przez 
tyle lat i z tylu trudów układane ? Po­
słuchaj mię jednak Tomie, ty nieznasz 
jeszcze właściwego związku rzeczy i 
przeto nie możesz osądzić i ocenić mo­
jego postępowania... Ale ponieważ 
wiesz juz tyle, dopowiem ci re sz tę ..

Po tyćh słowach podniósł się, po­
szedł do drzwi, otworzył je  i wyjrzał 
na korytarz, chcąc sie przekonać, czy 
kio nie podsłuchuje.

Następnie wrócił na swoje miejsce 
i ciągnął: ^

(C. d. n.).
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raowego, do udzielania im nauk i rad 
życiowych, ale unikać plotek, skarg na 
męża lub —  jak to naw et wiele pań 
czyni — przechwalania się swoimi ro­
mansami i szczęściem u mężczyzn. Dla 
takiej chlebodawczym sługa musi stra­
cić szacunek.

Ale najkardynalniejszą zasadą jest: 
nietrzymać sługi, gdy się nie jest do 
tego odpowiednio sytuowaną. Nic tak 
sługi nie rozzuchwala, jak gdy widzi, 
że pani domu jest w ciężkiem położe­
niu, pożycza, zastawia, bierze na kre­
dyt, albo — co już najgorsze — po­
życza sobie u  służącej, .póki mąż nie 
wróci*, a w rezultacie oddaje jej do­
piero po tygodniach i po natarczywem 
upominaniu się z jej strony.

W  takich warunkach nikt i najlep­
szej służącej nie utrzyma — i jest rze­
czą sumienia, w takim wypadku po­
sługiwać samej sobie, ograniczyć się 
do wyręczenia stróżką, a pie brać so­
bie ciężaru, którego unieść niemożna.

T o są moje ogólne uwagi, na któ­
re chyba każda rozsądna pani domu 
się podpisze.

Felicya Dropiowska.

II.
Szanowna R edakcyo!
Pierwszy raz dopiero, jak mi się 

trafiło czytać, aby służąca coś napisała 
do gazety o swej pani. W ięc ja piszę 
bo mam dużo skarg, a najbardziej cho­
dzi mi o to, że nigdy niewiem, co
przód robić, bo pani chce, abym
wszystko przód robiła, a także panien­
ki ciągłe wołają, aby je obsługi­
wać, a ja niemam tylko dwie nogi 
i dwie ręce, i potem jest cały dzień 
bez to piekło, bo ja chcę po porządku
najpierw buciki i ubrania oczyścić, po­
tem śniadanie zrobić, potem iść na ku­
pno, potem obiad nastawić, potem po­
koje poprzątać, a pani ino się obudzi, 
a zaraz mnie beszta, ze jeszcze nieza- 
miecione i prochy niepościerane, że się 
na kupno spóźnię i że obiad nie będzie 
na czas. Tak ja jestem cała zwaryo- 
wana, to rzucam i to robię, i znowu 
tamtego przestaję, a co innego zaczy­
nam i nic porządnie robić nie mogę. 
A także śpiem za mało, bo przed pierw­
szą nigdy iść spać nie można, tyle 
jest naczynia dó mycia, a także panny 
długo w nocy grają i czytają, to nieraz 
z łóżka już trza wstać i wody podać 
albo inne głupstwo zrobić, coby mogły 
same sobie zrobić. T ak ja nieśpiem 
nigdy ani cztery godzin, chyba w nie­
dzielę popołudniu, ale nie w domu, bo 
panny by spać nie dały, tylko u ciotki. 
W ięc ja  od tego ciągle wołania i że 
jestem cały dzień śpiąca aż choruję, bo

inaczej niemoglabym się skarżyć i pro­
szę moje nazwisko schować, bo pani 
by mnie skrzyczała, że na listy mam 
czas pisać a posprzątać to niemam
czasu.

A nna  N .

Z pod zaBoru rosyjskiego.
Mimo brutalnego obciążenia liczby 

mandatów polskich do Dumy, grupa po­
słów polskich, wybitne zajmuje stano­
wisko w rosyjskiej Izby poselskiej, któ­
rej większość wraz z rządem składa się 
z samych polakożerców. Wspaniała mowa 
prezesa Kola polskiego R. D m o w* 
s k i e g o, wygłoszona w Dumie dnia
12. b. m. pozostanie na zawsze wielkiej 
wagi zdarzeniem historycznem.

P. Dmowski rzeczowo i jędrnie, 
a niemiłosiernie skrytykował rządy ro­
syjskie w Królestwie, które po czter- 
dziestoletniem znęcaniu się nad krajem 
polskim, jako jedyny rezultat osiągnęły — 
zupełne bankructwo systemu, tak da­
lece, że dziś po 40-tu latach nieograni­
czonej władzy kraju, muszą się dla, 
własnego bezpieczeństwa i utrzymania 
wątpliwej powagi, uciekać wciąż pod 
opiekę trwałego stanu wyjątkowego, 
stanu oblężenia.

Jak niesprawiedliwie traktuje rząd 
sprawy oświatowe w Królestwie, udo­
wodnił również w Dumie p. N a p i ó r ­
k o w s k i  wykazując, że gdy w gu- 
bernii archangielskiej przypada na każ­
dego mieszkańca 40 kopiejek zapomóg 
skarbowych dla szkól ludowych, to 
w  Królestwie Polskiem przypada zale­
dwie 6 kopiejek na głowę.

*
Niemcy w Królestwie robią to sa­

mo, co w Galicyi. Wedle stałego, sy­
stematycznego planu, przeprowadzają 
kolonizacyę niemiecką zapomoćą two­
rzenia zwartych placówek. Opanowują 
przedew'szystkiem brzegi rzek spław- 
nych Wisły, Buga i Niemna, okolice 
fortec itd. Jednem słowem twrorzą for- 
poczty strategiczne, które Prusom od­
dadzą niesłychaną usługę w przyszłości 
w  ich ekspanzywnej polityce wschod­
niej, z którą się zresztą nickryją- Opa­
nowują również okręgi fabryczne i prze­
mysłowe, zalewając je pruskimi kapita­
łami. A bojąc się rozbicia, wynarodo­
wienia, nie rozpraszają się po kraju, lecz 
upatrzywszy odpowiednie miejsce, osia­
dają ławą. Stąd pochodzi, że jakkol­
wiek ich liczba w całem Królestwie 
Polskiem wynosi tylko 578.900 głów, 
tj. zaledwie 3—5 procent ogółu ludno­
ści —  to jednak odgrywają już silną

rolę wobec społeczeństwa polskiego, 
które dotychczas ten ruch lekceważyło. 
Dziś już wszystkie piama polskie w Kró­
lestwie nawołują, aby dobrowolnie nie 
sprzedawać polskiej ziemi Niemcom.

Z kroniki prześladowań rosyjskich 
zanotować należy, co następuje:

Z polecenia genera 1-gubernatora 
Skałłona, zawieszono w Radomiu dzia­
łalność uniwersytetu ludowego z powo­
du rzekomo nieodpowiedniego kierunku 
tej instytucyi.’

Generał-gubemator wileński nałożył 
wysokie kary pieniężne na dwóch księ­
garzy i na trzy . handle z przedmiotami 
dewocyjnymi zato, że na tych przed­
miotach były emblematy patryotyczne.

Na Litwie w Mińsku Litewskim, 
policya zabroniła używania języka pol­
skiego, na zebraniach stowarzyszeń. 
Równocześnie zwykłym policyjnym re­
skryptem, zakazano wywieszania szyl­
dów z polskimi napisami.

Manifest tolerancyjny w  praktyce 
tak wygląda, że gdy kto chce z prawo­
sławia przejść na inne W5'znanie, to 
zjjreguły nieotrzymuje na to pozwolenia. 
W  powiecie Lidzkim podoficer Antoni 
Radenich, który 30 lat chlubnie prze­
służył w  armii rosyjskiej i spodziewał 
się obecnie otrzymać w  nagrodę zapo­
mogę w  sumie 1000 rubli, został bez 
żadnego powodu usunięty ze służby 
i pozbawiony wraz ż liczną rodziną 
środków do życia, bo korzystając 
z ukazu tolerancyjnego, przeszedł ja­
wnie na katolicyzm, którego był zaw sze  
potajemnym wyznawcą.

*

Równocześnie z „bundem" rozpo­
czął „Związek prawdziwych Rosyan", 
zę swej strony przeprowadzać systema­
tyczną rusyfikacyę Królestwa, zakładając 
filie swej organizacyi i kolonie rosyjskie.

(*)•

Ucieczka narzeczonej
od ołtarza.

Przed kilku dniami miały się od­
być w jednym z kościołów w IX. dziel­
nicy W iednia dwa śluby, które w osta­
tniej chwili zostały przerwane wskutek 
cofnięcia się z kobierca ślubnego jednej 
z narzeczonych:

A było to tak-
Dwie siostry Sz. zaręczyły się je­

dnocześnie praw ie; młodsza z nich nie­
co prędzej, ponieważ była bardzo wdzię­
czną i piękną dziewczyną.

Zbudziło to zazdrość w starszej, 
już dobrze podstarzałej siostrze imie­
niem Amelii, dlatego postanowiła rów­
nież na złość wszystkim postarać się 
zaręczyć z  pierwszym lepszym męż­
czyzną, jakiego pozna. Nie chciała bo­
wiem dopuścić do tego, by jej młod­
sza siostra miała wcześniej wyjść za 
mąż a ona miała pozostać na  lodzie. 
W krótce rzeczywiście począł starać się
0 rękę Amelii jakiś starszy już wdo­
wiec, dzieciaty, którego uczepiła się 
dziewczyna rękami i nogami i natych­
miast się z nim zaręczyła. W dowiec 
był bardzo z tego zadowolony, bo my­
ślał, że w podstarzałej pannie znajdzie 
czułą matkę dla swych dzieci z pierw­
szego małżeństwa.

Obie siostry postanowiły też w po­
rozumieniu razem, jednego dnia wziąć 
ślub. Lecz im bliżej do tego terminu 
było, tem coraz niechętniej odnosiła się 
Amelia do swego wybrańca, coraz bar­
dziej lękała się ceremonii ślubnej i naj­
chętniej byłaby zerwała niepożądane 
narzeczeństwo, gdyby nie zaspokojona 
duma i osobista ambicya.

T a też zwyciężyła. W  dniu ślubu 
obie siostry w strojach weselnych po­
jechały z narzeczonym’ do kościoła. 
Lecz jeźli młodsza promieniała ze szczę­
ścia, Amelia patrzyła dokoła ze smut­
kiem i ponuro.

Ceremonia ślubna młodszej siostry 
już była skończoną, za chwilę miała 
to samo przejść Amelia. W  ostatniej 
jednak chwili zbladła, poczęła się trząść, 
łkając spazmatycznie. W reszcie padła 
na kolana przed swym narzeczonym, 
błagając go, by jej przebaczył, ale nie 
może go poślubić, bo by go oszukała
1 okłamała. Po tych słowach nie prze­
mówiwszy więcej nic, pełna skruchy i 
żalu opuściła kościół.

TaM, oSy jak najwięcej!
I ■

Dla uczczenia jubileuszu kapłań­
skiego Ojca św. i jubileuszu 60-letnich 
rządów Monarchy, utworzyli małżon­
kowie W incenty i W iktorya Matyskie- 
wicze, fundacyę pod nazwą „Funda- 
cya dobroczynna imienia Wincentego 
i Wiktoryi Matyskiewiczów dla opieki 
i katolickiego wychowania zaniedba­
nych dzieci".

Jak nazwa fundacyi wskazuje, prze­
znaczoną ona jest, by „dzieci polskie 
religii katol.jj obrz. łacińskiego, znalazły 
przytułek, opieKę i wychowanie w du­
chu ściśie katolickim i polskim". Mają­
tek fundacyi stanowią trzy realności we 
Lw ow ie: przy ul. Śniadeckich 1. 9,

Kronika tygodniowa.
3-ci list otwarty

do Wielmożnego Pana  
J Ó Z E F A  H U D E C  A , 

dyrektora K asy chorych i poda do R ady  
państwa

we Lwowie.

W ybacz, kochany panie Hudec, 
że już Ci nie piszę Jaśnie Wielmożny, 
ale coś się koło Ciebie poczyna ciemno 
robić. Ostatnie wybory do Rady miej­
skiej wypadły tak, jakby kilka tysięcy 
wyborców chciało na ciebie zawołać: 
apage, złodzieju! Jednem słowem, już 
nie będziesz zasiadał w  Radzie, ani 
nie będziesz dawał znaku galeryi do 
klaskania, ani niewybronisz drugi raz 
przekupek przed przeniesieniem ich na 
Krakowskie. Skończy się twoja działal­
ność dla idei wszechświatowych.

W yborcy niechcieli głosować na 
ciebie pod pozorem, że ty kradniesz. 
Głupia wymówka. Gdybyś to komu ze­
garek z kieszeni wyciągnął, albo portmo­
netkę — ale takie pieniądze z Kasy 
chorych? Tyś je sobie wziął tylko, boś 
ty także chory i już. Chory na klepto­
manię i musisz się leczyć. A że taka 
kuracya jest bardzo drogą, to już nie 
twoja wina. Polega ona na tem, że się 
kradnie aż do przesytu, aż do obrzy­

dzenia. No, a ty masz zdrową naturę 
i nieprędko sobie pieniądze obrzydzisz.

Mówią, że twój niewybór do Rady 
miejskiej jest skandalem dla partyi. Ale 
to przesadne gadanie. Liczebnie toś ni­
by przepadł, ale moralne zwycięstwo 
jest po twojej stronie. Każ tak napisać 
w „Głosie" i będzie po skandalu. Mo- 
żnaby nawet urządzić zgromadzenie na 
ten temat ze składkami „na fundusz 
pocieszenia".

Panowie radni, a dawni koledzy 
twoi, strasznie się cieszą, że już nie 
będziesz z nimi zasiadać i niebędą mu­
sieli podawać oi ręki. A przecie ty i tak 
niestoisz o te ich ręce. Zawsze były 
takie zimne, a takie puste. To też oni 
niebyli nawet odpowiedniem dla ciebie 
towarzystwem.

T y sobie stworzysz inną gminę i 
inną radę miejską. Także we Lwowie, 
ale w ściślejszem i dobranem kółku, 
np- na ul. Batorego albo na Kaźmie- 
rzowskiej. Tam to cię już z pewno­
ścią kiedyś wybiorą. Nawet wszystki­
mi dwunastoma głosami. Więcej gło­
sów niedostaniesz, bo tylko tylu jest 
wyborców-przysięgtych. Tam  to już i 
liczebnie zwyciężysz.

Najgorzej, że wskutek tej głupoty 
burżujów i ich zamiłowania do czy­
stych rąk ucierpi twoje prestige u prze­
kupek. A to jest niezła rzecz, mieć ba­
by za sobą. Ty gruby, one grube — 
ty pyskaty, one pyskate —  więc pa­
sujecie do’ siebie jak para nogawek

Ale pod pomnik Mickiewicza to 
już niechodź więcej. Naco i poco autor 
„Pana Tadeusza" ma się śmiać z cie­
bie? Albo on kiedy gdzie kandydował 
i wie, co to korrupcya i handel karta­
mi wyborczemi? Możnaby puścić do 
„Głosu" notatkę, że nawet legitymacyę 
Mickiewicza wygłosowano przeciw to­
bie. On sprostowania nieprzyśle, a efekt 
między towarzyszami, mianowicie nie- 
umiejącymi czytać, byłby wielki.

Swoją drogą z tą Kasą chorych 
należałoby raz zrobić jakiś porządek. 
Możeby ją  tak wysoko zaasekurować 
i podpalić ? Albo sfingować włamanie 
do niej i zrobić gwałt, że ją  złodzieje 
opróżnili. Możnaby nawet rzucić jakoś 
zręcznie podejrzenie na Jezuitów, na 
szlachciców, a choćby i na redaktora 
„Gońca". Od razu ty  byłbyś uratow a­
ny, a jaki paskudny przeciwnik zni­
szczony. Pogadajcie o tem między so­
bą, bo to jest myśl godna zastano­
wienia.

Ale mam jeszcze jedną ideę: 
oświadcz w „Głosie", że dlatego do 
Rady cię nie wybrano, bo ty z taką 
branżą niechcesz radzić. To jest też 
niezły koncept — jak cię szanuję. A 
czytelnicy „Głosowi" w to uwierzą. 
Oni już przyzwyczajeni są do gorszych 
jeszcze wiadomości.

Jest w tej aferze wyborczej jedna 
świńska kw estya: co będzie z najbliż­
szymi wyborami do parlamentu? Bo, 
że i tam cie zleją, to pewne. Znów

powiedzą, żeś złodziej. Oni teraz na 
wszystko będą używać tej wymówki.

A przecie mandatu do Rady pań­
stw a byłoby szkoda. To jest dziesięć 
małp dziennie, płatnych nawet podczas 
feryi. Ładny zarobek, i bez ryzyka kry­
minalnego, jak  z tą Kasą chorych.

W iesz co, panie Hudec? Niech so- 
cyalna demokracya postawi wniosek, 
że mandaty do parlamentu są doży­
wotnie. Będzie się Beck krzywił, to 
mu zagrozicie obstrukcyą, na którą 
tylko powyższa uchw ała będzie sku­
tecznym rycynusem. W yobraź sobie: 
taka renta do końca życia! W tedy 
mógłbyś nawet spróbować zostać po­
rządnym człowiekiem.

Mnie osobiście, kochany panie H u­
dec, twój upadek bardzo smuci. Bo to 
jest początek końca. Jeszcze coś — i 
jeszcze coś — a zabiorą mi ciebie i 
niebędę cię miał. A ja się już tak do 
ciebie przyzwyczaił, jak krowi ogon do 
gnoju. Bo że ja ci trochę wymyślam, 
to jeszcze nie racya, abym cię nie lu- 
biał. Gdyby nie ty i inni z twojej bran­
ży, to jabym  może wiersze pisał i dru­
gim Pietrzyckim został. A tak — kore­
sponduję z tobą. I to mi jest zaba­
wniejsze od najpiękniejszych rymów Sa- 
fony. Bądź zdrów, choć wiem, że się 
kiepsko masz. Twój szczerze ci od­
dany Alfons Bandytowski.

Z 17
„Signum sanctum“, kręgle, ramki na gazety, skórki 
do kijów bilardowych, kreda do k ijów i tabliczek, 
syndctikon, znaczki na kręgielki — poleca tylko
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przy ul. Leona Sapiehy 1. 47, i przy 
ul. Polnej 1. 12, które aktem fundacyj­
nym z dnia 16. bm. przeszły na wła­
sność tabularną fundacyi.

Realności te po strąceniu pożyczek 
h potecznych przedstawiają czystą war­
to ść okoIo 130 tysięcy koron.

Zarząd fundacyi sprawować ma po 
wieczyste czasy arcybiskup lwowski 
wzgl. każdoczasowy zarządca tej dy- 
ecezyi.

Fundatorowie zastrzegli sobie do­
żywocie powyższych realności, ale też 
obowiązali się spłacać pożyczki hipo­
teczne.

Fundując iście po królewsku za 
kład, którego brak Lwów codziennie 
odczuwa, zacni fundatorowie w zamian 
proszą tylko, by „wychowankowie od 
r'zasu do czasu pomodlili się o spokój 
wieczny dusz ich (fundatorów) i kre­
wnych, oraz tych, którzy ratunku naj­
bardziej potrzebują, o rozwój świętej 
wiary katolickiej i królestwo Boże na 
ziemi, o lepszą dolę i przyszłość dla 
narodu polskiego i naszej Ojczyzny1*.

Znając skromność zacnych iunda- 
torow obawiamy się, czy przez poda- 
n;e do wiadomuści ogólnej ich hojności 
nie wyrządziliśmy im mimowolnie przy­
krości, ale pragnieniem naszem pozo­
stanie chęć pobudzenia ofiarności pu­
blicznej i zachęty do naśladownictwa.

W śród lwowian powmno się zna­
leźć więcej takich mieszczan polskich 
i katolickich i

Ś w ię ty  Wilhelm.
Wczorajsze telegramy przyniosły 

wprost niedowiary wiadomość, że ce­
sarz Wilhelm ufundował okno dla ko­
ścioła św. Jana w Luneburgu, a w  o- 
knie tem kazał siebie umieścić w’ posta­
ci świętego

Nadeszłe wczoraj wieczór gazety 
berlińskie podają juz rycinę tego okna, 
którą i my poniżej zamieszczamy.

W  oknie tem cesarz Wilhelm jest 
zrob:ony w stroju średniowiecznym, 
w postaci klęczącej, pokryty zbroją nie­
miecką z XIII. wieku i czarnofiolęto- 
wym płaszczem. Ręce do modlitwy 
zlozone mają nadać cesarzowi wyraz 
wielkiego nabożeństwa. T en szklany 
portret w  stroju wzorowany jest na 
św. Henryku, cesarzu niemieckim, któ­
ry panował od roku 1002— 1024, a k a  
nomzowanym został w roku 1146. 
Zbroja i płaszcz tego cesarza do dziś 
dnia przechowane są w skarbcu kapi­
tuły w  mieście Bamberg.

Niemcy z coraz większym stra­
ciłem patrzą na swego władcę, i niemo­
żna się temu dziwić.

Nie tak dawmo, jak cesarz Wil­
helm zamówił sobie posąg, którego 
obraz podaliśmy w  tamtym miesiącu. 
Teraz znów kanonizuje się — bodaj 
na szybie. A może tą aureolą święto- 
ś -i chce cesarz Wilhelm zawczasu po­

dać w powątpiewanie autentyczność 
listów, które wrzekomo Eulenburg od 
niego otrzymał, a które cesarza Wilhel­
ma wysoce kompromitują ? Listy te 
znajdują się już podobno we Francyi, 
gdyż w Tyrolu austryarkim  nie były 
bezpieczne i cała sfora tajnych agen- 
rów pruskich oblęgala podobne zamek 
Eulenburga, aby je stam tąd wydostać.

Lwowscy złodzieje.
(Studyum Krymmaine).

XXI

ZdoDycz klawiszarza, składająca się 
z gotówki, kosztowności albo efektów 
(ubrań itd.) wędruje zawsze do blatnika. 
Nawet banknoty lub złoto dwudziesto- 
koronowe wymienia się u  niego, bo 
włamywacz, mianowicie gorszego ga­
tunku, niechce wydawaniem takiej mo­
nety zwracać na siebie uwagę. Rozumie 
się, że blatnik wymienia papierowe pie­
niądze także tylko za dobrem wyna­
grodzeniem. Z banknotu stukoronowego 
ściąga sobie minimalnie 10 koron, ale 
nierzadko dwadzieścia i trzydzieści ko­
ron. Za banknot tysiąckoronowy płaci 
oOO—80u koron. Złodziej, choćby naj­
zręczniejszy, nie dorabia się majątku, 
a blatnik już po paru latach należy do 
zamożnych obywateli, ponosząc o w,ele 
mniej rj7zyka od złodzieja.

Kosztowności sprzedaje się blatni- 
kowi „na szmelc*, przyczem za gram 
złota, wartości 2 koron, płaci blatnik 
30—50 centów. Kosztowne kamienie 
są o tyle oez ceny, że blatnik daje za 
nie. co mu się podoba. To samo do­
tyczy srebra, króie w tym obiegu po- 
siada bajecznie nizką wartość. Ciężka 
łyżka srebrna dochodzi tu do korony, 
para tak;chże lichtarzy przechodzi w  ręce 
blatnika za 5 koron.

Rzeczy te ze szlachetnych krusz­
ców rzadko kiedy* idą dalej w handel 
w tej samej formie, jak zostały skra­
dzione. Zazwyczaj idą one na szmelc 
(na stopienie) do złotnika. Nawet kol­
czyki o 4 gramach w7agi, które dla 
swego fasonu mogły kosztować 30—40 
guldenów, idą za parę koron do złotm 
czego tygla.

Zupełnie inaczej rzecz się ma 
z „efektami*, do których należą w 
pierwszym rzędzie ubrania i różne 
przedmioty uźvtku domowego. Na tych 
włamywacz „się rozumie* i prowadzi 
o nie z blatnikiem zawzięty targ, tak 
dalece, że niektóre rzeczy blatnik prze­
płaca, w tej nadziei tylko, iż w ynagro­
dzi to sobie na czem innem.

Zbyt tvch rzeczy jest dość utru­
dnionym. Drobiazg, mało wartościowe 
idą na Opałki i do różnych tandecia- 
rzy, inne rzeczy, jak ubrania, strzelby 
itd. wysyła bla*nik (gdy mu się skrzy­
nia tego uzbiera) do W iednia albo do 
Budapesztu. Z tego ostatniego zaś mia­
sta rozenodzą się one za dobre pienią­
dze po całym półwyspie bałkańskim.

W e Lwowie kradzieże efektów są 
tak znaczne, że na miejscu pozbyć się 
ich niemożna. Gdyby niemi handlowali 
lwowscy tandeciarze, to polieya mogła­
by im całe magazyny konfiskować, ja­
ko z kradzieży pochodzące. Dla bez­
pieczeństwa zatem wysyła się to do 
innych miast, a u  zamian zato tu znów 
wchodzą w handel skradzione tam rze­
czy. Niech kto oglądnie u  lwowskiego 
tandeciarza ubrania i firmy na nich 
przyszyte. Sam: wiedeńscy lub węgier­
scy krawcy, pcdoDme jak w W iedniu 
na Judengasse spotyka się znów sam 
galicyjski towar.

rządowi kolejowemu, niż go faktycznie 
od dostawców otrzymywał, ci zaś na 
podstawie zalikwidowarych przez Sie- 
bauera asy gnat otrzymywali z kasy 
pieniądze za materyały, których wcale 
nie dostarczyli, a pobraną w ten spo­
sób gotówką dzielić się mieli z inspek­
torem Siebauerem.

Na podstawie takiego stanu rzeczy 
prokuratorya wygotowała przeciw insp. 
Siebauerowi skargę o sprzeniewierze­
nie. Proces ten przed ławą przysię­
g a c h  rozpoczął sie wczoraj Z tnsp. 
Siebauerem zasiadają jako współoska- 
rzeni: Józef W ałdecker, ofieyant kole­
jowy, któremu prokuratorya za-zuca 
nadużycie władzy urzędowej i sprzenie­
wierzenie materyału drzewnego ponad 
10 koron, i Antoni Rudkowski, kolejo- 
mistrz, oskarżony o to samo ponad 
200 koron.

Odkryto zas te malwersacye w kwie­
tniu z. r. z okazvi szkontrum, jakie 
przeprowadzał rewident Rotter celem 
wydzielenia inwentarza dla warsztatu 
blokowego. Insp. Siebauer został wtedy 
aresztowany, ale niebawem pozostawio­
no go na wolnej stopie.

Aki oskarżenia wysokość szkody, 
poniesionej przez skarb kolejowy, sza­
cuje na 46.133 koron. Niesumiennym 
dostawcą, który podejmował pieniądze 
za niedostarczone towary, był niejaki 
Wuhl, który w trakcie szKomrum nie- 
ipodz;anie życie zakończył.

Rozprawa zaczęła się wczoraj wy­
losowaniem ławy przysięgłych i ooczy- 
taniem aktu oskarżenia. Na ławie przy­
sięgłych zasiadają przeważnie drobno- 
mieszczanie.

Proces ten budzi w Stanistawowie 
olbrzymie zainteresowanie ze względu 
na to, że insp. Siebauer był tam po­
tentatem kolejowym, któremu nawet 
sam dyrektor Festenburg ulegał, a przy- 
tem wybitnym działaczem społecznym 
w duchu katolicko-narodowym, zniena­
widzonym szczególniej przez socyaii- 
stów, którycn działalność umiał skute­
cznie paraliżować. T o też niebrak i gło­
sów, że w całej tej sprawie dużo jest 
intrygi socyalistycznej, a wina SieDaue- 
ra ogranicza się do zbytniej łatwowier­
ności w uczciwość podwładnych mu 
organów,

Tok rozprawy, obliczonej na 6 dni, 
t. j. do wtorku, bęoziemy podawali 
w następnych num erach „Gońca*.

Siebauer i tow. przed 
sądem.

Zeszłego roku głośnem było wy­
krycie nadużyć w dyrekcyi kolei stani­
sławowskiej, które miało polegać na 
tem, że inspekmr kolejowy Siebauer 
więcej zarachowywał materyałów z a ­

Wybrani i niewybrani.
Prace skrutacyjne mają się ku koń­

cowi. Wobec tego, że wczoraj ukoń­
czyły swe czynności komisye skrutacyjne 
w sali IV, V, i VII, pozostaje jeszcze 
tylko jeuna sala IX, gdzie roboty skru­
tacyjne dziś zostaną ukończone.

Ski utynium wymienionych 3 sal przed­
stawia się następująco.

Sala IV.
W pracach skrutacyjnych brali udział 

z ramienia Rady miejskiej p p .: Choło- 
decki (przewodniczący) i dr. Lisiewicz, a 
z g-ona wyborców pp.: Lewicki i Witz.

. Oddano 432 głosów. Absolutna 
większość 217.

Z kandydatów na 6 lat ot"zymali 
ponad absolutną większość pp.

1) PhilipD 384, 2) Bardasz 336, 3) 
Soleski 318, 4) Czarnecki 306, 5) ihna- 
towicz 291, 6) Ciechulski 291, 7) Getritz 
286, 8) Zgó-ski 284, 9) Only 2s0, 10) 
Tóepfer 278, 11) Platowski 270, 12)
Schneider 267, 13) Bartoń 266, 14)Skie- 
piński 264, 15) Bieniecki 263, 16) Wenzel 
239, 17) Chołodecki 229.

Poniżej absolutnej większości otrzy­
mali pp.: Maresch 195, Hudec 180, dr. 
LiDtay 147, Terenkoczy 147, dr. Chlam- 
tacz 14Ó, dr. Dobiecki 144, Witosławski 
143, dr. Hornung 141, dr. Pazdro 140, 
dr. Janelli 121. dr. Stahl 121, Laski 120.

Z kandydatów na 3 lata otrzymali 
ponad absolutną większość pp : Garczyń- 
ski 287, Wallek 286.

Poniżej absolutnej większości pp 
DąbrowsKi 150, kostrzew ski 137,

Sala V.
W komisyi pracowal z radnych p. Sel-

tenreich (przewodniczący), a .z gron? wy­
borców pp. • Scnleicher i Aieks, We.ch.

Odaano głosow 513, Absolutna więk­
szość 257

Z kandydatów na 6 lat otrzymali 
ponad absolutną większość pp 1) Phi­
lipp 458, 2) Bardasz 397, 3) Czarnecki
363, 4) Soleski 355, 5) Ihnatowicz 337, 
6) Ohly 328, 7) Ciechulski 324, 8) Zgór- 
ski 324, 9) Getritz 320, 10) Bartoń 320,
11) Tdepfer 319, 12) Sklepiński 318, 
13) Schneider 318, 14) Bieniecki 311,
15)Platowski 308.

Poniżej absolutnej większości otrzy­
mali pp Wenzel 256, Chołodecki 243, 
Ma-esch 238. Hudec 210, dr Liptay 197, 
dr, Dobiecki 191, dr. Chlamtacz 187, 
dr. Pazdro 186, Terenkoczy 186, Wito- 
sławski 184, dr. Hornung 181, dr. Stahl 
170, dr. Janelli 166, Laski 156.

Z kandydatów na 3 lata otrzymali 
ponad absolutną większość pp.: l.W aliek 
348, 2 Garczyński 323, poniżej absolu­
tnej większości otrzymali • Dąbrowski 181, 
Kostrzewski 148.

Sala VII.
W skrutynium brali udział z ramie­

nia Rady miejskiej p Mikuliński (przewo­
dniczący), z grona wyborców pp. Ludwik 
Szafrański, Józef Chęciński i Kaz. Smo- 
luchowski.

Oddano głosów 437, absolutna 
większość 219.

Z kandydatów na 6 lat otrzymali po­
nad absolutną większość p p .: 1. Philipp
402, 2. Sklepiński 373, 3. Schneider 
359, 4. dr.Chlamtacz 334, 5, dr. Pazdro 
326, 6, Bieniecki 335, 7. dr. Hornung 
318, 8 Maresch 318, 9. Bat dasz 315,
10. dr. Dobiecki 309, 11. Witosławski
300, 12. dr. Janelli 297, 13. dr Stahl 
296, 14. dr. Liptay 289, 15. Terenkoczy 
274, 16. Laski 256,

p oniźej aosolutnej w.ększości otrzy­
mali pp. Tóepfer 170, Soleski 167, Czar­
necki 155, Bartoń 155, Chołodeck: 149, 
Ihnatowicz 127, Ohly 111, Getritz 102. 
Platowski 101, Zgórski 10i,  Ciechulski 
98, Wenzel 61, Hudec 43.

Z Kandydatów na 3 lata otrzym ali 
ponad absolutną większość pp : 1. W'allek 
346, 2. Dąbrowski 276. poniżej absolutnej 
większości pp. Gatczynski 142, Ko­
strzewski 56.

s Zestawienie z 9 sa.; 
w którvch skrutynium zostało już ukoń­
czone, a to sali I, II, UL IV, V, VI, VII, 
VIII i X daje wynik następujący :

Oadano głosów 4679. Absolutna 
większość 2340.

Z kandydatów na 6 tai otrzymali 
ponad absolutną większość p p .: 1) Phi­
lipp 4140, 2) Bardasz 34 76, 3) Sklepiń- 
ski 3430, 4) Bieniecki 3323, 5) Soleski 
2925, 6) Schneidet 2896, 7) Czarnecki 
2879, 8) Tóepfer 2647, 9) Ihnatowicz
2622, 10) Ciechulski 2551, 11) Ba-toń 
2538, 12) Getritz 2528, 13) Zgorski 
2498, 14) Ohly 24o8, 15) Platowski
2411, 16) Maresch 2341.

Poniżej aosolutnej większości otrzy­
mali pp. Chołodecki 2319, Dobiecki 
2094, Chlamtacz 2088, dr. Pazdro 2073, 
Hornung 2070. Witosławski 2057, Liptay 
2047, Wenzel 2011, Terenkoczy 1997, 
Stahl 1885, Janelli 1845, Laski 1787, 
Hudec 1210, Brandstadter 17, Piepes-Po- 
ratyński 1.

Z kandydatów na 3 iata otrzymali 
ponad absolutną większość pp. 1) 
Wallek 3593, 2) Garczyński 2633.

Ponizei absolutnej większości pp. 
Dąbrowski 2001, Kostrzewski 933.

Przy wyborach oddano we wszyst 
kich 10 salach 5.074 grosów, absolutna 
większość wynosiła zatem 2.538. Tę
absolutną większość otrzymali już w wy­
mienionych 9 salach, a więc wybrani zo­
stali na 6 lat do Philipp, Bardasz, Skle­
piński, Bieniecki, Soleski, Schneider, Czar ■ 
necki, Tóepfer, Ihnatowicz, Ciechulski i 
Bartoń, a na 3 lata pp.: Wallek i Gar­
czyński.

Nie uiega dalej wątpliwości wybór
p. Getritza, któremu już w tych 9 salach 
brak zaiedwie 10 głosów absolutnej
większości ze wszystkich sal, jak i w y­
bór p. Zgórskiego (brak mu jeszcze 40 
głosów), Ohlego (brak 70 głosów) i Pla- 
towskiego (brak 127 głosów) — wobec
tego, że lista miejska i lista komitetu 
reformy, na których się znajdują, otrzy-

Sryndzę majeupą
pizewyborną — ser śmietankowy, kwargle 
iłomunieckie, ser em enthaler dojrzały, masło 

deserowe i kuchenne poleca najtaniej ty łka
HANDEL DELIKATESÓW. LWÓW, 
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małj razem w sali IX, ktdia bidzie
rozstrzygać, 188 głosów.

- Prawdopodobnym jest jeszcze wy- 
bói p Marescha, któremu dotychczas 
brak wprawdzie jeszcze 197 głosów, 
znaiaował się ednak na liście powszech­
nego Komitetu obyw atelskiego, liście ko­
mitetu retormy, VI. okręgu i urzędniczej, 
na które ogółem padło- 236 głosów

W przeciwnym razie przyszłoby do 
jeszcze jednego ściślejszego wyboru o 1 
mandat na 6 lat pomiędzy p Mareschem 
a p. Chołodeckim. Pokaże to dzisiejsze 
skrutynium sali IX.

W  razie atoli ściślejszego wyboru 
nieulega wątpliwości, że zwycięży tak 
zasłużony i sympatyczny radca Choło- 
decki P. Maresch, dziś lokaj socyali- 
stów i Lzuri Hudeca, o ile teraz nieuda 
mu się wejść do Rady, pogrzebał się 
na zawsze w  błocie własne; nieuczci­
wości politycznej.

Cg się pannie śniło?
•

Przykry miałam sen, cóż chcecie?
Dziś nad ranem mi się śniło,
Że na całym bożym świecie 
Chłopców ani krzty nie było.
Skutkiem jak.ejś dziwnej kieski 
Zginął cały rodzaj męski,
Mężczyzn ani odrobiny,
Na lekartwo nigdzib męża 
Raj był — Boże mój jedyny,
Istny raj, ale bez węża,
Żadnych pokus, zdrad, niew iary ! 
Spokojniutko było w swiecie 
Odkąd znikły te poczwary,
Co wiązały świat kobiecie,
Męki powód nie ustanny,
Odkąd światem  rządzić miały 
Same panny, panny, panny!
No i radość wielka była 
W tem panienskiem społeczeństwie,
Bo się ludzkość skobieciła 
Mając ideał w panieństwie.
Ale jakoś, przyznać trudno,
Że okropnie było nudno.
Nie bawiły stroje, mody 
Fataiaszid, tańce, plotki 
Zobojętniał wdzięk urody 
I zalotów urok słodki.
Smutno było jak wt klasztorze, 
Zapomniano o humorze,
Przez ambicyę chwaląc losy,
Miatyśmy ot... takie nosy.

Schnąc jak  trawy nieskoszone 
Życie wiodłyśmy pokutne. ^
1 w te, urzemce nieustannej 
Wciąż wzdychały wszystkie panny 
I przez sen szeptały skrycie:
0  mój luby, moje życie!
Z epidemii p02iewania 
Blizkiem już był koniec świata,
Gdy w tem nagle wieść przelata,
Ze się wielki cud odstanie,
Że daleko przez lunety 
Obaczono gdzieś wąsiki 
Schodzącego z nieb Komety,
Co w mężczyzny szedł postaci... 
Gwałty, rwetes, piski, krzyk5 
Świat kobiecy głowę traci
1 zewsząd głosy niewieście 
Zabrzmią w chm ury: a, nareszcie! 
Przyznać musze choć spłoniona,
Bo to spowiedź niezbyt miła,
Że i mnie się wyrwał z łona 
Taki krzyk, i żem zbudzona 
Po cichutku powtórzyła 
Z m ę ż c z y z n a m i  w i e l k a  b ie d a  
L e c z  b e z  m ę ż c z y z n  ż y ć  s i ę

[n ie d a

K B O M K A ,

Kalendarzyk -
W  soDOtę rzym.-kat. Dezyderyu- 

sza. — gr.-kat. Symeona.
W  niedzielę rzym.-kat. D. 5 po W  

Joan. w. —  gr.-kat. N. 4. Sam. Hł. 4.
W  poniedziałek rzym.-kat. Urbana 

L P. — gr.-kat. Epyfanija Jep.

Repertuar teatru miejskiego (pod
dyrekcyą Ludwika Hellera)

W  sobotę popołudniu, o godzinie 
pół do 4-tej „Świętoszek” .

W  sobotę wieczór „W esoła wdów­
ka".

W  niedzielę popołudniu o godzinie 
pół do 4-tej ..Bakcyle miłości41.

W  niedziele wieczói „Cavaliena 
rusticana14.

W  poniedziałek „Niebieska my­
szką44.

W e wtorek „Tosca44.
We środę „Niebieska m yszka44.

M I E J S C O W A .
Biedny Kuryer! „Kuryer Lwowski44 

niepoda! mowy tow. Daszyńskiego wy­
głoszonej w parlamencie, bo i niebyło 
co podawać bredm, skleconych do po­
łowy z kłamstw’, a do połowy z niena­
wiści do polskiego społeczeństwa. Ale 
widocznie towarzysze musieli „Kurye- 
ra44 dobrze wziąć za uszy, skoro ten 
dziś przeprasza swoich czytelników, że 
mowy nieoodai dla braku miejsca, ale 
błąd jak najrychlej naprawi.

Z puuzty. Z dniem 23-go b. m. 
otwartą zostanie przy c. k urzędzie 
pocztowym w  Czchowie (powiat Brze­
sko) stacya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną.

„Wieczór Humoru", w  połączeniu 
z koncertem klubu manćolinistów „Ty- 
pographia14, urządza w niedzielę 24-go 
maja b, r. „Kółko zabawowe drukarzy 
lwowskich44 we własnej sali przy ul. 
Piekarskiej 1. 18. W  program w chodzą: 
„Pan i pani44, dyalog sceniczny; „Poje­
dynek Jojuego44, monolog: „W  Zako­
panem 44, operetka w ł akcie —  na za­
kończenie tańce. W  przedstawieniu bio­
rą udział najlepsze siły amatorskie. — 
Ceny miejsc po 80, 60 i 40 hal. — 
Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 
Do ogrodu od godzmy 3-clej popołudn 
wstęp wolny.

0 bezpieczeństwo publiczne. Pro­
kop Wernikowski, pensyonar2 zakładu' 
Kulparkowskiego, z którego uciekł, błą­
ka się po Lwowie i w sposób natrę 
tny i nieprzyzwoity zaczepia przecho­
dni. W czoraj np. wywoła! awanturę na 
pi. Maryackim. Może polieya zmiłuje 
się nad nim i nad publicznością i od­
stawi znów biedaka do zakładu.

Kącik satyryczny.
Eulenburg za kratą

C Z Ł O W I E K . . .
Scena na inspekcyi policyjnej. Zgła­

sza się dama, bardzo elegancka dama 
z zapytaniem, czy nieznaleziono i nie- 
złozono w policyi pugilaresu z zielonej 
krokodylej skórki.

Komisarz otwiera szufiadę biurka 
i z dwóch portmonetek dobywa jedną. 
Dama z radością wyciąga po mą rękę.

— Przepraszam parną, to formal­
ność tylko, ale proszę ■ mi powiedzieć, 
co w pugilaresie było7

— Co było? Trzy banknoty po 
20 koron, loża parterowa na dziś do 
teatru, moich parę biletów wizytowych 
i trochę drobnych pieniędzy. Aha! i je­
dna złota dziesięciokoronówka zawinięta 
w różową bibułkę!

— I nic więcej?
— Więcej? nic... h ic  więcej —  

cedzi dama.
— Czy pani co riezastawiła 

w BanKU hipotecznym? — pyta dy­
skretnie urzędnik.

— Ja i zastawiać? — obraża się 
dama. —  Mój panie!...

— Kiedy bo tu jest jeszcze karm 
zastawnicza na parę brylantowych bu­
tonów.

— Proszę mnie nitobrażać — czer­
wieni się dama — ja mgdy nic nie- 
zasfawiam, ja  tego niepotrzeDUję . ja­
ja....

— To widoczni" kto inny zgubił 
tę pon.monetkę, a tylko dziwny traf 
zrządził, że jest także z zielonej skórki, 
ma trzy banknoty, wizytówki pani, 
lożę do teatru i dwudziestokoronówkę 
w bibułce. Proszę zatem jutro jeszcze 
się zapytać, może do tego czasu kto 
złuży taką samą portmonetkę, ale bez 
kartki zastawniczej,

Dama wodzi po inspekeyi błędnym 
wzrokiem, kiwa głową i opuszcza
POKÓJ.

W poczekalni ogarnia ją  słaoość 
i pada na wyplataną kanapę z cichym 
delikatnym jękiem:

— Psiakrew dopiero!...
W tej chwili ajent poiucyi prosi ją 

jeszcze do komisarza.
—  W ie Dan: co ? — mowi do niej 

komisarz ze współczuć.em —  niewy­
kluczoną ject i taka kombinacya, że 
ktoś portmonetkę par znalaz,, schował 
sobie do niej swoją ka: tkę zastawniczą, 
i znów portmonetkę zgubił i dopiero ją 
tu przyniesiono. Ja zatem oortmonetkę 
pani oddaje, a gdyby się znalaz. i wła­
ściciel Kartki zastawniczej, to go ode- 
szlę do pani. Dobrze?

— Ależ crosze— — szepcze damu, 
odbiera swoją zgubę, - podpisuje drżącą 
ręką protokół i wychodząc na ulicę 
szepcze uszczęśliwiona

— Psiak-ew dopięto!...
Nasz reporter pisze:
Były u  mnie dziś trzy deputacye 

w godzinach audyencyi, których co- 
prawda nie chętnie udzielam, ule co 
zrobić? Trzeba piaczącej ludzkości ocie- 
lać łzy, a może zato Pan Bóg jakie 
królestwo niebieskie człowiekowi zgo­
tuje.

Pierwsza deputacya, to fiakrzy. 
Szło im o to: Subjekt największej w 
mieście firmj zamówił sobie jednego 
z fiakrów na pięć godzin i jeździł z ko­
lei po wszystkich kawiarniach, a na 
ostatku „pod Capka*4. Gdy już fiakier 
zawiózł gościa pod bramę domu, w któ­
rym gość ten mieszka, i gdy służba 
fiakierska się skończyła, otrzymał za 
całe pięć godzin 20 halerzy. Powstało 
stąd małe nieporozumienie, Gość są­
dził, że 20 halerzy, to aż za dużo za 
pięć godzin jazdy, a  fiakier sadził cał- 
k;em inaczej i żądał 10 koron. Targ 
był tak głośny, że cała kamienica zer­
wała się na równe nogi, i wybuchło 
sobie takie małe, powstanie na całej 

, ulicy, w  rezultacie czegc fiakier uciekł, 
aż się zanim pokurzyło. Deputacya żą­
da odemnie, abym wezwał tego pana 
z pod czerwonego sztandaru do obra­
chunku, co niniejszem czynię.

Druga deputacya składała się z szyn- 
karzy. Interes icn tak się przedstaw ia: 
Ameryka m a swoich królów stalowych, 
dyamentowych, węglowych, naftowych 
itp., a Lw’ów’ ma tylke jednego króla 
wódczanego. Niedawno jeden z pod­
władnych dworzan, szynkarz, nie mo­
gąc wyżyć w  lwowskiej drożyźnie, po- 
jecnał szukać szczęścia za Oceanem, 
zostawiając tu  młodą żonę z trojgiem 
dzieci bez środków utrzymania. Że zaś 
był winien królowi 20C koron, król po­

łożył areszt na słomianej wdowie, a 
właściwie zapchał ją  do iurdygarn., a 
dzieci wypędził w  świat, albo dc ko 
misaryatu dzielniej’. Deputacya za mo- 
jem pośrednictwem biega Jego Królew­
ską mość Jotabe, aby biedną kobietę 
wypuścił, bo inaczej będzie na caie 
lmii wódczanej stiejk i Jego królewska 
mość zbanKruie, a mieszkańcy Lw'owa 
Dez w'ódki poumierają.

Trzecia i na szczęście ostatnia de 
putacya złożona z przekupek, wniosła 
do mego audyencyona'nego pokoju bia­
łą chorągiew i żądała pardonu. CiężKie 
czasy, okropnie ciężkie. Zbliża się se­
zon poziomek, trymbulki, cebuli, sałaty, 
fasolki etc. Baby ze w'si, takie chamki 
proste, pchają się do Lwowa i sprze­
dają o połowę taniej różne kawałki 
odbierając ptzez to bieanym przekup­
kom chleb. Przekupki na wieś wcale 
się nie pchają, niech tedy i Łaby nie 
pchają się do Lwowa, jakiś porządek 
musi b,vć.

Deputacya ubolewa nad upadkiem 
Hudeca, ale ma nadzieję, że ja  go zastą­
pię, zaco mnie obiorą honorowym 
członkiem. Rozumie się honory przyjmę 
i zastępstwo po Hudecu obejmę. Bo to 
rentowna rzecz. Ileż to da się uzyskać 
od przekupek SKiadek na fundusz pra­
sowy! A ja  także jestem prasa. I na­
wet mi się jedna prasowaczka w stylu 
„secesion44 w sąsiedztwie Reaakcyi 
okrutnie spodobała, ale już niestety je­
stem zaręczony. Żałuję bardzo, ale prze­
padło. T a ankieta ze slużącemi jest mi 
trochę podejrzaną. Kasie i Marysie do 
mnie należą. Ja je bardzo lubię, zwła­
szcza „ukra,nlce“, w czerwonych so- 
roczKach i z czarnemi podniebienia­
mi, które m ają pysznie zbudowane na 
popizek... gehy. Niechże mi Redakcya 
nie robi konkurencyi. Ja Jej nie odbie­
ram ani prałaciny, am Bceitera, am na­
wet Hudeca — niech i mnie Redakcya 
w drogę nie właz.

Disaiem już, że lubię majow’e na­
bożeństwa i powrót do domu z tych 
nabożeństw’. Byłem juz we wszystkich 
kościołach,, a wczoraj chciałem być je­
szcze u  św. Mikoiaja. Ale niestety, za­
stałem d'zwi zamknięte. Majowe nabo­
żeństw a tam sie nie odbywają, bo or­
ganista meina czasu. Redaguje pismo 
a proboszcz je na ulicy i po szynkach 
sprzedaje Parafianie wooec tego za ­
miast do kościoła idą dc szynku, bo 
przecie z czasem robić coś trzeba. Więc 
i ja  poszedłem też za ich przykładem 
i jak wlazłem Jo  knajpy, tak mnie do­
piero rano stamtąd razem ze śmieciem 
wymieść chcieli.

Cc we Lwowie zgubiono, a co z tych 
oddano? Zgubiono : W  Ogrodzie j e ­
zuickim zgubiono portmonetkę z kilko­
ma koronami i kartą abonamentową 
Tow. łyżwiarskiego z nazwiskiem wła­
ściciela portmonetki. P, Józef Freuer 
zgubił w ul. Karola Ludwika książecz­
kę WKładkową Gal. Kasy Oszczędności 
na kwotę 145 kor. 73 hal. — Włodz. 
Harasowski słuchacz weterynaryi, zgu­
bił w ul. Kochanowskiego swój „Index“. 
P. Bluma Rappaportowa, żona adw o­
kata, zgubiła z pierścionka w ul. Syk- 
stuskiej brylanT wartość5 1.20U koron. 
P. Julia Liniał zgubiła w ul. Trybunal­
skiej • skórkową torebkę, zawierającą 
jedną pięcioKoronówke srebrna, kilka 
kanek widokowych i chusteczkę ba­
tystow ą z haftem „Clara44.

Znaleziono W  ul. Czarnieckiego ksią 
żeczkę służbową J TaDaczewsKiej.— Na 
Podwalu książkę legitymacyjną Kasy 
chorych, wystawioną ną imię Justyna 
Oleszczuka.

Widocznie tamte zguby były za 
„ciężkie44 aby je oonosić na policyę.

Mianowarna.. Rada szkolna krajowa 
zamianowała w’ szkołach ludowych 
Me'anje Reckownę, naucz. 4-kI. szk. lud 
zensk. im. Sobieskiego we Lwow ie, z obo­
wiązkiem pełnienia funkeyi * mistrzyni 
połączonej z tą szkołą ochronki, urzą­
dzonej według systemu Froebla , Leo­
na Grabowieekiego, naucz kier. i Mar 
tę Grabowiecka, naucz. 2-kl. szkoły 
w’ Stanisławmach ; Wdadysława Podole

W. Czerwieński
w e Lw ow ie przy ul. H alickiej 4

«poJeca= 
Nowości 
dla Pań!

Parasolki, Parasole, Paski, Welo­
ny, Krawaty, Kołnierze, Żaboty,
G rzebienie ozdobne, Koronki, W stążki, Igły, Nici, Coton,
----------------P erle  D. M. C. do ro b ó t T e n e r i f a ------------------
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naucz. kier. 2-kl. azk. w Rzykach; na­
uczycielami i nauczycielkami szkół 1- 
klasowych1 Ludwikę Hejneszównę w 
Szumlanach m ałych, Józefa Niedźwie- 
ckiego w Kozówce; Jana Bilińskiego 
w jagieinicy stare j; 3azylego Ł abę­
ckiego w W ulce; Grzegorza Kisia w Ce- 
Liiowie; Tymoteusza Zuka w  Grabiu.

Odznaczenia. Minister oświaty na­
dał Feliksowi Gajewskiemu, naucz. kier. 
5-kl. szk. m. w Dębicy, w okr. rop- 
czyckini i Józefowi Geronisowi, nacz. 
kier. 4-kl. szk. w  Czern.awie, w okrę* 
gu mosciskim, w uznaniu ich długo­
letniej, wydatnej pracy w zawodzie na­
uczycielskim, tytuły dyrektorów.

Mianowania. Cesarz nadał emery­
towanemu profesorowi szkoły przemy­
słowej w  Krakowie, Edwardowi Medwe- 
rkiemu tytuł radcy szkolnego.

Minister handlu zam.anował star­
szymi zarządcami poczt zarządców po­
cztowych: Emiliana Matkowskiego do 
Lwowa, Eugeniusza Herwy ego w Ży­
wcu, Romana Saraczyńskiego w Stani­
sławowie, a starszym kontrclorem po­
cztowym, kontiólora Eugeniusza Barona 
do Krakowa

Loterya na sanatoryum nauczy­
cielskie. Wydział kraj. „Ogniska na­
uczycielskiego" dónosi, że już nadeszło 
z  ministerstwa zatwierdzenie tekstu lo­
sów loteryi fantowej na cele sanato­
ryum dla piersiowo chorych nauczycieli. 
Komitet loteryjny ukończył wszystkie 
przygotowawcze prace 1 już z końcem 
b. m. losy tej loteryi znajdą się w o- 
biegu. Zewnętrzna strona losów we­
dług projektu i wykonania art. mai. M. 
Piotrowskiego, przedstawia się bardzo 
pięknie i sprawia artystyczne wraże­
nie.

Obecnie będzie rzeczą społeczeń­
stwa popizeć usiłowania nauczyciel­
stwa. I w tym kierunku Wydział „0- 
gniska" ukonstytuowany w komitet lo­
teryjny nie szczędził pracy i zabiegów, 
aby zainteresować sprawą najszersze 
kola. Celem rozsprzedaży losów, z a w r ­
zały się osobne komitety w Krośnie, 
Obertynie i Trembowli, a również ruska 
organizacya nauczycielska „W zaimna 
pomicz" na zjeździe, odbytym dnia 16. 
kwietnia b. r. w  Stanisławowie uchw a­
liła jednogłośnie poprzeć akcyę loteryj­
ną na cele sanatoryum. Należałoby, 
aby konrtety  takie potworzyły się w 
każdem mieście i miasteczku a nawet 
i po wsiach.

Gdzieby zachodziła potrzeba mfor- 
macyi, wyszle K. O. N. delegata. Na 
liczne listowne i ustne zapytania, o- 
świadcza wreszcie W ydział „Ogniska**, 
że powstać mające sanatoryum, prze­
znaczone będzie także dla nauczyciel­
stw a szkół średnich, tak samo. bez ró­
żnicy narodowości i wyznania. W obec 
tego i nauczycielstwo szkół średnich, 
powinno wziąć udział w rozsprzedaży 
losów i poprzeć to szlachetne dzieło 
U'e wspólnym interesie.

Mianowania. Namiestnik zamiano­
wał praktykantów konceptowych namie- 
stnicłwa: J. Jorkascha Kocha, A. Mur- 
czynskiego, A. Wysockiego, E. Prezent- 
k;ewicza, W. UodyńsKiago, dr. S. Golą­
ca, dr. R. Szawłowskiego, M. Meixntra, 
dr. J. M. Jam polskiego, dr. A, Gałuszkę, 
E. Zubrzyckiego, dr. St. Solańskiego, 
E. Reissa, St. Michałowskiego, E. Bo­
gdańskiego, Ś. Grabczyńskiego, dr. A. 
Kroebla, St. Piwockiego, E. Re.nolda, F. 
Danielca, M. Zarzet kiego, M. Kosteckie­
go, M. Słońskiego, W. Błockiego, R. Wil­
czka, dr. A. Malczewskiego, M Rosol- 
skiego, M. Nitarskiego, M. jaworskie­
go, R. Słońskiego, W. Łopuszańskiego,
S. Mravincsicsa, Fr. Pieniążkiewicza, T. 
Nowackiego, Z. Rada, T, Wójcikiewicza, 
dr. T Spissa, Z. Kierskiego, F. Kępiń­
skiego, St. Kieszkowskiego, H. Żeleń­
skiego, S. Krechowieckiego, W. Hinze-
go, K, Bischcfa, Wł. We;ssbroda, A. 
Hanika, E Golczewskiego, dr. K Arzfa, 
A. Galewskiego, W. Athcnstadta i T. 
Kowalewskiego koncepistami namiestni­
ctwa.

Na budowę parku zabawowego Tow. 
Zabaw Ruchowych, złożyli w dalszym 
ciąg i pp. : Bracia Zandler 1200 cegieł. 
Ułam 3000 cegieł, w gotówce; Szkoła 
żeńska im. św. Anton,ego 50 K, Szk - 
ła wydziałowa męska >m. św. Anny 
2122  K, z list pp. Romana Ciszew­
skiego 8’30, Klośnika 11’—, St. W i­
śniowskiego 12'51, Artura Goldberga

1 04, Korkugna Ryszarda 5 -50, Bronist. 
Goldrrmnna 3' —, Zofii Stankiewiczowej 
10'— , Ań eli Pazdrowej 9’30, Janickiej 
14 20, Stasia Rutkowskiego 2'80, Kno- 
sefa Izydora 5'80, z list 19, 29 i 33 

.E w y Kruszyńskiej 4 ? -33, Jana Służew- 
skiego 18 60, dalej pp. Kannenberg l 1—, 
Jakób Wiksel 50 K, Dr. Albert Reiss 
50 wreszcie z listy p. M. Cserm aka 
3'23. Razem z poprzednio złożonemi 
2329 K 73 hal.

Zarząd Tow arzystw a nauprzejmiej 
prosi przy tej sposobności tych wszyst­
kich, którzy byli łaskawi przyjąć listy 
do zbierania składek, o jak najspieszniej- 
szy zwrot tychże wraz z zebraną go­
tówką pod adresem Sekretaryatu To­
warzystwa, ul. Dąbrowskiego 5.

Na kościół w  Cżernichowcach zio- 
żyli na ><stę p. Piotra Glazera c k 
radcy rach. skarbu. Departament ra­
chunkowy c. k krajowej dyrekcyi 
skarbu 49 K 50 h, c. k. Adminisira- 
cya podatkow, okręgowy dyr. skarbu
1 Ekonom at skarbu we Lwowie 24 K 
JO h. c. k. Urząd podatkowy, Lwów 
(powiat) 8 K 30 h, c, k. Główna kasa 
krajowa we Lwowie 7 K, c. k. Dy- 
rekcya lasów i dóbr państwowych b K- 
94 h, Lustrmorowie c. k urzędów po 
datkowych 5 K, E. Beneszek 4 K, 
c. k. Urząd podatkowy Lwów (miasto)
2 K 14 h ,  c. k Główny urząd cło wy 
we Lwowie 1 K 70 h, A. i Z. Barań­
skie 1 K 14 h, Dyrekcya urzęd. poinoc. 
c. k. R. D. S. we Lwowie 1 K, G. 
Glazer 1 K, Br. Stomski 1 K, R. W oj- 
tych 1 K, M. Osada 1 k , H. Csaio 
1 K, Marychna Tołłoczko 1 K, T. Sta- 
rzecka 1 K, K. Rozumski 50 h, J. Sta- 
wiarz 50 h, Z. Chendyński 40 h. E, 
Choroszczakowska 40 h, Kustory 40 h, 
R. W eber -10 h, A .  Karpiński 40 h ,  
Fr. Kosiński 30 h ,  J. W ątrobowicz 20 h, 
B. Stanuszewski 20. Razem 121 ko­
ron 22 hal.

Na ręce W . P. W incentyny Kwiat­
kowskiej złożono:

P. Emil Czypka. ze Seretu 100 K, 
Gmina Zanliczyn 5 K, J. W Włodzi- 
mierzowa Dzieduszycka 50 koron.

Pieniądze złożono na książeczkę 
galicyjską Kasy oszczędności nr. 49.206.

Z E  S 7 7 1 & . T A .
Pierwsza regularna komunikacya 

balonowa. W  tych dr.iajti począł krą­
żyć pomięazy Fort Georg a Coney 
Island, najmodniejszą miejscowością 
kąpielową w  Stanach Zjednoczonych, 
pierwszy balon przewożący podró­
żnych.

Amerykanie zyskują w ten sposób 
sławę, ze pierwsi na świecie zastoso- 
wah „egiugę powietrzną w życiu pra- 
ktycznem, a zarazem  zapewniają miej­
scow ość Coney Island jeszcze wię­
z n ą ,  bo sensacyjną popularność. 
W  mieście tem, które niedawno stało 
się pastwą strasznego pożaru, walące­
go w gruzy setki will i hoteli, panuje 
już cd trzech miesięcy niezmiernie 
ożywiuny ruch budowlany i przemy­
słowy, tak, że wszelkie ślady pożaru 
zostały zatarte.

Od Redakcji,
A d m i n i s t r a c y c r  „ G o ń c a i( 
p r z e n i e s i o n ą  z o s ta ł a  n a  
u l .  W a ło w ą  l. € .  —  B e d a k -  
c y a  z a ś  m i e ś c i  s ię  u l i c a  

Z i m o r o w i c z a  ł. 1 7 .

TELEGRAMY.
Rada Daństwa.

W>edeń. Na wczorajszem posie­
dzeniu Rady państwa w  dalszym ciągu 
rozprawiano nad wnioskami nagłymi 
Rusinów w sprawie wyborów do Sej­
mu galicyjskiego.

P. W i 11 y k piętnował pańszczy­
źniane (!) rządy wielkich właścicieli 
dóbr w Galicyi, upośledzenie chłopa 
pod każdym względem, żądając refor­
my administracyi galicyjskiej i konie­
czność wprowadzenia czteroprzymiotni- 
kow'ych wyborów do Sejmu Ukrócić 
należy władzę namiestnika, która równa 
się potędze monarszej.

P. B u d z y n o w s k i  rzucał kląt­
wę za klątwą na rząd austryacki, któ­
ry na ręaę idzie we wszysztkich zada­
niach Polakom i ze tylko od państwa 
należy się domagać zwrotu skradzio­
nych dobi i praw Rusinom na korzyść 
Polaków.

Po gołosłownych zarzutach pod 
adresem narodu polskiego, i całym ste­
ku podłych insynuacyj rzucanych nc 
przemiany to przez Trylowskiego to 
Budzynowskiego, dalsze obrady odro­
czono do poniedziałku.

Spmstowanie omyłki druku.
Wiedeń. Na interpelacji, wniesio­

nej w  Radzie państwa w sprawie prze­
niesienia Izby handlowej z Brodów do 
Tarnopola, widniało nazwisko p. Lo- 
wensteina; jak się okazało, drukarnia 
mylnie złożyła to nazwisko, zamiast na­
zwiska p. Tomaszewskiego. Prezes Izby 
dr. W ciskirchner obiecał omyłkę tę spro­
stować.

(Ładną pochwały godną jest ta 
sumienność, ale czemu dr. Lówenstein 
niema i Tarnopolowi życzyć Izby han­
dlowej ?)

Na pruskiem bagnisku
L ip si. Przed senatem karnym sądu 

Rzeszy rozpoczęła się wczoraj przy 
ogromnym natłoku publiczności roz­
prawa rewizyjna w procesie 'Hardena 
przeciw wyrokowi sądu krajowego ber­
lińskiego, mocą którego skazano Har- 
dena na 4 miesiące więzienia.

Monachium. Dzienniki donoszą, że 
wczoraj przesłuchiwał w  pałacu spra­
wiedliwości sędzia śledczy radca Schmidt 
w obecności zastępcy ks. Euienburge. 
szereg świadków. Przesłuchiwanie prze­
ciągnęło się do godz. 12 45 po półnucy.

intryęjLnt bałkański.
P aryż. Z Petersburga donoszą, że 

książę czarnogórski Nikita usiłował

podczas swego pobytu w  Petersourgu 
uzyskać zezwo.enie care na  podjęcie 
kroków w celu przeprowadzenia rewi- 
zyi traktatu berlińskiego- Księciu cho­
dzi głównie o rewizyę stosunku Czar­
nogóry do .Kustro-Węgier.

Moskale zawalili koiej u Japanców P
Londyn. „Moming Posf“ donosi, 

że Rosy a sprzedała Japonii kolej że­
lazną z Kwang-czeng-cze do Cnarpina.

Kłopot z krolanii
Londyn. W  celu spotkania się 

z królem Edwardem, cat uda sie % Pe- 
terburga do Rewlu. Król Edward pod­
czas zjazdu wcale nie wysiądzie na zie­
mię rosyjską i cały zjazd odbędzie się 
wyłączni-1 na morzu Mimo to angiel­
skie towarzystwa asekuracyjne tylko za 
baidzo wysoką premią chcą nrzyjąć, 
ubezpieczenie na życie króla Edwarda 
aż do końca zjazdu.

Niebywała katastrofa
Briiksela. O wczorajszej katastrofie 

na stacyi Contich donoszą następujące 
szczegóły: Nieszczęście spowodowała
źle ustawiona zwrotnica. Zwrotniczy 
w ostatniej chwili zauważył biąd i wy­
biegi z czerwoną chorągtoią naprzeciw 
nadjeżdżającego pociągu ekspresowego, 
ale było już za późno. Ekspress wje­
chał na tor, na którym znajdował się 
pociąg osobowy, wiozący bardzo wiele 
pielgrzymów. Pociąg ekspresowy uległ 
rozbiciu, podróżni powypadali na tor, 
maszynista i palacz zabici. Pociąg z 
pielgrzymami uiegl natomiast 3trasznej 
katastrofie. Podróżni zostali wprost 
zmiażdżeni. Dotąd wydobyto 45 tru­
pów. Przeszło 150 osób jest ciężko 
rannych; zdaje się, że żaden z nich 
nie uniknie śmierci. W śród podróżnych 
powstała zacięta walka celem wyrato­
wania się. Znaleziono odciętą rękę, 
w której palcach znajdowało się oder­
wane innemu podróżnemu ucho.

NADESŁANE.
Po pięćdziesiąt groszy za 1 wiersz petitowy.
Za rubrykę tę Redakcya nie bierze odpow iedzialności

P ie k a rn ię  m o ją  sp rzed am  lub  w y ­
dzierżaw ię , JULIAN 2G Ó R S K I G ró ­

d eck a  71. 317

Dr. K. Podlewski
specyalista chorób skórnych ł wenery­
cznych, ordynuje dla kobiet ł mężczyzn 
od 11— 12 i od 3 —5, Lwów, ul. Aka­

demicka I. 14. Telefon Nr. 1120.

Ważna wiadom ość 
dla Letników!

Firma Jan Hóflinger, rabryka :ukrów i her­
batników we Lwowie przy ulicy Teatralnej 
1. 8, uwiadamia swoich Szan. Cdbiorcow 
którzy wyjeżdżają do miejsc kąpielowych i 
uzdrowisk krajowych luo zagranicznych, że 
Drzez czas oć 1- czerwca do 1 września br 
ODłaca sam a koszta przesyłki i nie liczy za 
opakowanie, wszelkich zlecać p )cząwszy od 
1-go k g .  Cukrów, czekolady lub herbatników 
tak, ażeby nie było żadnej różnicy w cenie 
między to w a re m  kuoowanym we Lwo­
w ie  w sklepie a sprowadzanym. Zam ó­
wienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 604

■Joszukują 2 pokoi 2 ku- 
tc h n ią , jeden pokój z oso­
bnym wejściem. Zgłoszę 
nia do Admm. „Gońca**, 
pod „Pomieszkanie**. 400

NAt.E 2  D O SRO a

SZYNKI
jak  ró w n ie ż  w s z e l ­
k ie w ę d lin y  p o le c a  

MASARNIA 
TEOFILA BANASIA

Zm iana pumieszEtania! 
Kanceiarya adwokacka 

meceriasa

IMdistcsftego
znajduje sięcbecnie ul. 
Kopernika^?, 1. p ^ n j .

L w ów  u J a g ie llo ń ­
s k a  16 i Ż ó łk iew ­
s k a  65 . Z am ów ie­
n ia z  p r o w i n o y i  
o d w ro tn ie .

i k  Kie fepjHiJfj
[ 1 \  nic ani w H-rr.- 
1 / J burgu, ani w Bre- 
V . /  mie, przez żadne 

niemieckie i ę c e 
K.—J* nie przechodzą

m oja H srbatyz R ąc7ką
linpoiLiję je z Chin, Cey- 
lonu lu t z Anglii wprost 
na T-vest i wagonem ca­
łym do Krakowa. Magazyn
:: Juliusza Grossego :: 
w Krakowie, Rynek 1 34. 
Pałac Spiski. ^

C achow egospó l-tika  pe- 
Ł daguga poszukuje się 
ceiem założenia Inte: natn 
w ppbiiżu V. gimiuzyum 
na Zółrciewskiem. Do dy- 
spozycyi 8 pokoi i 2 ku­
chnie na mieszkanie, 1 
wielki salon na wykłady 
i półmorgowy ogród na 
ćwiczenia gimnastyczne, 
zabawy spoitowe i prze­
chadzki Zgłoszenia pod 
„S pólnu pedagog** przyj­
muje Admmistr. „Gońca** 
Wałowa 6. 367
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Wydział Towarz, Wzajemnej Pomocy odsłużenia

ALLIAGE'*

Lwów, Sobieskiego 1. 5,
zawiadamia swych członków, że uchwc.ą tegoż Zarządu i  dnia 19-go 
maja 1908, przYsmano i w y p łaco n o  4C cz łonkom  1-e,i S ek cy l da 
t .,  II., I I I .  IV. i V. o g ó ln ą  k w o tę  1480 k o ro n  ty tu łe m  bezp o ­
w ro tn e j m a te rv a ln e j pom ocy po 20, 40. 80, 10O i 120 ko ro n . 
Równocześnie uwiadamia się, że Towarzystwo to udziela członkom 
swym uż po  14-ato d m ow em  należen iu  do To w am . bezpow ro ­
tn e j m a te ry a ln e j p o m o cy  W w ysokośc i od  20 dr* S60C ko ron , 
celem 1) materyalnego podniesienia gospodarstwa, 2) wyurnięc.a 
z długów, 3) w razie utraty posady albo zarobku, 4) w razie cho­
roby własnej bądź swej rodziny i t. p uwzględnienia godnych oko­
licznościach. — Prospenta i bhż:,ze wyjaśnienia pizy podaniu wyso­
kości potrzeby ewentualnej pomocy -  udziela s.ę za nadesłaniem 

t  4u hal w markach pocztowych. 4u8
W każdej wsi i miejscowości ajenci poszukiwani.

Wydział Tow. „ Aliiage“.
t ł  «i >1 I u ż c  ji i  e  !
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Nr 46. „GONIEC" z niedzieli dnia 24. m aja  lyoS.

Coaziennie

Koncert
muzyki wojsk. 

30-go p. p.

P e s ta u ra c y a  i Kawiarnia
w Pawilonie Okocimskim na pl. Powystawowym została już otwartą f1 K , . ć i r t

Wyborna a tania kuchnia. Piwo OKotimskie specyalnej marki. Codziennie świeże flaczki. Znakomita klemasa z kapustą, f  muzyk wojsk 
Doskonała Kawa. W najkrótszym czasie zostanie cały pawilon oszklony Polecając się łaskawym względom P T. Publiczn. g 30-go p. p.

kieślę się z wysokiem poważaniem Stanisław Jankowski.
P iekarnia Marcina Czyżeka we Lwowie ^jjSSKIgS

powagi lekarskie, p o i tc a  z n a k o m i t e
9 Sucharki karisbadzKie
wyrabiane wedle oryginalnej .carlsoHoz-

kiej metody, używane ze zbawiennym skutkiem przj piciu wód mineralnych a stanowiące jedyny zdrowy pokarm  dla cierpiących na leniwe trawienie, ka.ar żołądka i t. p

tudzież obfity wybór najrozmaitszego pieczywa tak krajowego jak i zagranicznego,

Rumuńska Restauracya
338

i Pokój do śniadań, Lwów, ulica Jagiellońska lć ,  
zosta ła  otw artą i poleca się łaskawym względom P. T.
—.......................... . Publiczności. Mięsne potrawy wprost
z rożna. Wyborne piwo pilzneńskie. Z poważaniem
Usługa skrzętna i rzetelna. Ceny przystępne. S t c U I c K i r

8yt
13 lyt

B a c z n o ś ć !

zapewniony ma każdy u nas i łatwo za- 
zarabia k j r o n  l f  d o  2S ty g o d n io w o
bez względu na pleć, wiek lub oddalenie. 

JJ Bliższych wiadomości udziela.
Przedsięb iors tw o f a b r y c z n e  wyrobów 
trykotowych we Lwowie, ul. Kołłą ta ja  2.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
d o c e n t a  u n iw e r s y t e t u  l w o w s k ie g o

Dra TEODORA BDHDS1EWICZA
OODZINY ORDYNACYJNE OD 9 -  3 POPOŁUDNIU 

LWÓW. JAGIELLOŃSKA 7

tones. ŁTOjariellciiŝ a 3
optyk i mechanik — poleca wszelkie przybory 
optyczne i mechaniczne. W arsztat reparacyjr.y.

Przecież pomoc dla s&rzywifmycfi!!

Wynalazek epokowy! 
Skutek pewny i widzialny!

107

pruskimi fab̂ yhatâ 1! I

Wszelkim cierpieniom wskutek tuberkuheznego i racnitycznegc sio 
w ienia sto su  pacierzow ego (kręgosłupa), wszelkim ułorr nosc om tnóar 
i łopatek, oraż w ykształcaniu się garbów w Każdym wieKu, ońoiga płci
zapobiega skutecznie i usuw, patentowany we w s i y s t K i c h  patGt wach j

Europy i Ameryki

Redressyjtiy prostotrzymacz ciała
specjalny aparat ortopedyczny, skonstruowany f a  zasadach namowszej 
techniki ortopedyczne, a pod szatą wcale niewidzialny. — O sobiste ja 
wienie sią osób, dotkniętych skrzywieniem ciała jest bezwarunkowo po. 
żąaanem. Na żądanie P l .  Pacyentów wysyła ilustrowane prospekty 1.25.

H A A S, Lwów, ul. Łyczakowska 39,1. p.
specyalista z Pragi, właść. Zakładu ortopedycznych prostotrzymaczy ciała.

Tutejsi hanularze gramofonów 
ogłaszają wyroby pruskiej marki 
,Z piszącym aniołkiem" jrko wy­

roby amerykań­
skie, ostrzegamy 
pizeto Sz. P. T. 

Publiczność, i 
donosim y. ze 
fabrtka nasza 
amerykańskich 

gramolono w 
„COLUMBIA 

phoi.ograpb 
Company" 

New-York
utrzymuje sta.c zastępstwo i skład fabryczny dla Galicyi i 

B.kowiny u ueners’nego reprezen.anta
Jakób Kahane, Lwów, ulica Sykstuska 12,
gdzie się znajouie wielki w,'tx5r apararrti' jak:też najnow-| 

szych płyt. Spjs płyt i cennik giatis. 316 (

J, KRIMIER i SP.
LWÓW, PL. Ma RYa CKI, HOTEL P  
I RANCUSKi POLECANAJTANiEj t '

Najmodniejsze angielsk.e gumowe zarzutki od 
K 36 dc 45. Pelerynki dla Pań, Panów i dzieci. 
Płaszcze liberyjne. Linoleum ceraty i płachty nie­
przemakalne. Główny sk^ad kaloszy szwedzkich

Zlecenia z prowincy. odwrotnie. 203

Wieloletnią praktyką pouczony, ośmielam się 
przypomm.ee W Panu, iż pora w czasie szano­
wania polowań nadaje się najlepiej do zamó­
wień broni, —  jakoteż wszelkiej jak  najdo­
sadniejszej i sumiennej reparacyi tejże.- - - - - - -

W nadziei, iż  W Pan swemi zleceniami zaszczycić 
mnie raczy, dołożę starań, by sprostać nawet wybrednym 
■yy.-ndganiom i zaskarbić sobie nadal zaufanie WPana,

DOKŁADNĄ NAPRAWĘ

WYKONUJEPRMARUMI®
STRZELB.FL

rewołweMw
iJP

270

ótnlssa losaM
Z powodu przebudowy domu, przenieśliśmy 
SALON KWIATÓW i SKŁAD NASION 
NA ULICĘ KOPERNIKA L. 4 (naprzeciw
apteki Mikolascha). Z wysokiem poważaniem f . f k  §farcka S p r a ie

S p ó łk a  B to la r s y  lw o w s k ic h
Poleca wielki wybór kompletnie urząazonych pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, poko; męskich we wszystkich 
stylach, meble olchowe i urządzenia kuchenne wyrobu krajowego Utizymuje również na składzie meble gięte i że­
lazne z pierwszorzędnych fabryk. — Wszelkie zlecenia w zakres stolarstwa i tapicerstwa a chodzące, v^ykonuje 
jak najstaranniej i najtaniej. L W Ó V ; .  ^ u A O  B E tL N A E D Y Ń S K I  L . 17.

TAPETY OD NAJTAŃSZYCH 
NA KAŻDĄ CENĘ STORY DO OKIEN W . A D A M S K I

WSZELKICH SYSTE­
MÓW NAJTANIEJ 
  POLECA -------

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
WE LWOWIE,:: HOTEL ŻORŻA.

1 . Primus &
374

Pierwszorzędna Firma dla zakupna Materyi ha niebie, -X V
Portyer, Firanek, Dywanów, Chodników, rozmaitych J

dekoracył oraz l ep s z y c h  mebl i  s t y l o w y c h  do każdego rodzaju pokoju. O

Tsp&fy. ter.a rapiuerŝ a i sfolarsfea. Ceny typy
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PJ.-awa dla krów, kilku- 
I  morgov, ego ogroai, do 

sprzeaania, Stryjakad. 390
ózbrea starszy, żonaty, 

bezdzietny, poszukuje 
miejsca przy kamienicy. 
Wiadomi ćJ w Ad.nimsti 
, Gońca" Wałowa 6, pod 
„Dozorca*. 300

P rzy ulicy Duninów Bor­
kowskich 1. 11 a, jest 

w illa do  sp rzedan ia . 39/

Fabryka łus~czu rośli n- 
nego„BcRLLO L“w Ro- 

tniatowie poszukuje agen­
ta dla miasta Lwowa. 391

SSJcpółny pokój dla inte- 
lw ligeiituej pani zaraz du 
wynajęcia. Adres w Ad- 
mmisuacyi „Gońca",ulica 
Wałowa 6. 330

Byetaryusz z siedmiole­
tnią kancelaryjną mani- 

pulacyą oraz praktyką la- 
sową poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia choć za 
sk ro rtrem  wynagrodze­
niem, kawaler lai: 28, rei 
rzym.-kat. Łaskawe zgło­
sce tra pod Władysł. No­
wicki, Lwów, Jałowiec 14 

387

! Koron 50!
wynagrodzenie za poda­
n i  adiesów Dłaci meblarz

Czysz, Skarbkow sfea  3.
Zdzisław Dwernicki,
Jan Szostkiewicz, 
Kazimierz Kozłowski.
M. Sieiiń^ka-Lipnicka. 
Urszula Sesińaka,
Kamil Piacht,
Piat. i Olga Pawlikiewicz. 
Czesław Ma usenhalter, 
Markus Leinwohl.
Lwa Skunowna.
Szymon MożarowsKi, 
Tadeusz Jarymowicz, 
Marya Lawroszenko.
Emil Mlecko,
Jan i Marya Leja,
Lsak Gecht,
Michał Matusiewicz, 
Mikołaj Puszkar, 
Wiktorya Skotnicka, 
Apolinary Lukowiecki, 
Karl Kram,
Antoni Cichoń,
Józefa Daszkiewicz, 
Wanda Gebultowicz,
Piotr G rott,
Marya Janosz.
.1 Kw iatkie..icz,
Filomena Orlecka,
Wiktor a Orłowska, 
Melcia Hewczyńska, 
Kazimierz Paulo,
J. S zust,,
Aiaryan Świetnicki,
Karol Styliński.' 393

: N a s tę p u ją c e  n a s io n a :
jarzyn lutnistów

do obecnego zasiewu 
w' najlepszej jakości po­

leca Firma

Ant. RlimnnilcztSyn
Lijfiw, pi. Halicki 14/B
w pakiecikach po 1 0 , 20 
30, 40, 50, t>0 h i wyżej. 

P ietruszka cukrowa 
Marchew cukrowa 
r asola szparagowa 
Groch cukrów,
Sałata 
Rzodkiewka 
Hób olbrzymi 
Szczaw francuski 
Kukurudza biała 
Arbuzy kuchenne 
Buraki ćwikłowe 

Nasiona, resedy, mathioli, 
groszku wonnego, nastur- 
cyi, powoju, maczku ogro­
dowego i t. p„ — p u j a k  
najniższej cenie. Rozsadki 
r. wiato we i jarzynowe. — 
Bogato ilustrowany cen 
nil: gratis na żądanie. 409

Czubatych holenderskich 
truj barwnych kur — 

Świeże jaja wylęgowa, Jo  
nabycia — KaldCza ló,

39y

Pokói ki hnia, pokój ka 
wate-rski i edna lz tt 

ul. Listopada 1. 11. izba
400

Zgubiono we czwartek 
wieczorem czan ł  to ­

rebkę, wraz z i 0v kor. 
w przecnouzie ul. Podle- 
wskiego do klasztoru Or- 
mianek. Uczciwego zna 
lazcę uprasza się o od­
danie pcu adresem ul 
PouiewsKiego 1. 4, uo 
D Wandy Januszewskiej, 
g lz ie  Otrzyma wynagro­
dzenie 412

Znalazca obrąc/ki s.u- 
bnej z literami „H S 

19u3“, otrzym a nagradę 
Zgłoszenie: Portyer Ma­
gistratu. 403

Na pryncypalnej ulicy 
Lwowa m tgazyi1 dan 

skich towarów modnych 
znakomicie się ramują- 
cy z powodu s^ho^ci 
właściciela do spized* lia. 
Wkład nieznaczry. Wia­
dom ość: adv.okat Go'd 
berg. Podlewskiego 6.

402
C u k ie rn ia  K. L ew eu d o - 
w skingo, przedtem Z Li­
twińskiego, Lwów, ulica 

Sienkiewicza U. 
Poleca co dzień świeże 
ciasta, — herbatniki, cu­
kry oraz lody, kawę, her- 
oatę po najtańszych ce­
nach (zamówienia wyko­
nuje jak najrychlej). 401

Do sprzedania dwupię­
trowa kamienica, w naj­

piękniejszej dzielnicy mi i- 
sta, ul. Długosza 21, (na 
miejscu ud, elam infor 
macyi). 4 04

Na licvtacvi k< rkurso- 
wej nabyłem 3 700 gar­

niturów pościeli na 5ż- 
ka. Każdy garnitur sk ła­
da się z i  prześck radeł 
i o poszewek, każdej 
wielkości, wykonanych 
D?rdzo pięknie z dosko- 

iłego " gatunku płótna. 
Tylko krótki czas sprze­
dają z , powodu braku 
miejsca na składzie, gar­
nitur po 6 zł. 90 c t, za 
zalicz^ ą pocztową, .ima 
nuel Rr>tbholz, Wiedeń 
VII Neustiftgasse nr. 77. 
Zleceń a przyjmuje się 
we Wiedniu tylko uo 
środy. 410

ui. S z a jn o c h y
Od 22. dc 29. maja zupełnie nowy program. Steple- 
chase w Liwerpolu Amerykańska reklama. Dener­
wująca jazda Palowan e na mężczyznę, Panie mar- 
kizu (Obr. ze śpiew.) H onor robotnika (wielki dia- 
mat) Parodva z Lohongrira (obr, ze śpiew ) 
wiele innych nowości 407 Początek o 4— ~

oraz
10 wiecz.

I H m tr {Rozmaitości
$  ■*—  „DERENDANCE BRISTOL*4 ę

Mowy program. Teodor Wall :r. L i belle f. 
3, Rosalda, hiszpańska tancerka Miżzi Roalith *  
’* etc. 3 komedye. Początek o 8 wiecz. 276 ę
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OPTYK I MECHANIK
Maurycy Boscow itz
od r. 1360 w dom-i 1. 6 i 7 plac Maryacki we Lwo­
wie p ra e u io s i sw ój sk ła d  a p o w odu  b ud o w y  d em u

do partia  p i.  Banku fiipofebzncgo
róg p i  Halickiego 1. 15 i ul. Akademickiej

i poleca nadal Szan. Publiczności d o n o r o w y  *o- 
w a r  p o  i i a j i a ń s z y c h  c e n a c t i .  — Uskutecznia 
wszelkie rep tracye w swoim zakresie, p rz y jm u je  
tak że  u rząd zen ia  dzw onków  e le k try c z n y c h , t e ­
lefonów , ęrocnoehronów  rak  we L w ow ie ja* 

i n a  p row inoy i. 48

Nie dajcie się łodzie 
fastóefą pruską I

NICHU HACKEL
fab ry czn y  sk ład  ro w e ró w  o ra z  fab ry k a  
g ram o fo n ó w . Lw ów , P asaż  Mi k o la rza  1.
Poleca R ow eT  „S zianarr1 dorównuje dobrocią 
najlepszej marki przybor, i części skłaeowe ka­
żdej mark' po najnif szych cenach, w w ielmm wy­
borze na składzie. Płaszcze po 7 ! o K, Continen­
tal U K, Węże po 3 50, 4 '— 4’50, 5 — K, Conti­
nental 6 — K, Siodła po 4 —, 5 —. 6-— K, La­
tarki od 4’5" do 30 K Pdfrfpyr nożni 8-—, 2 40, 
3‘— i 4’— K, Dzwonk' od 50 li Ti ąbki od 4 '— K, 
„T ornedo" wolnobieżace koło 20 K, Pedały para 
od k i .  — Pruezę żądać bogato ilustrowanego 
cennika roi. erów, gramofonów oraz części sl :a- 
dowych gratis i franco Zamówienia z prowin- 
cyi uskutecznia odwiotnie. Wynonuje naprawy 
rowerów, gramofonów i Ł d., pod gwartnuyą 

dobrtj łunkryi jak najtaniej 304

Biuro pracy ma do dy- 
spożycyi wszelką do­

borową służbę dwo-ską 
i miejską. Poszukuje Bo­
nę niei tkę. zdolnego go- 
rzelnika, kucharki nawy 1 
jazd i w miejscu i lortt- 
piani itke. — Zgłosić się 
a j  Biura Sok- łewsKiego 
Ossolińskich 15, na lewo 

4uo

Suche, s łoneczne nile 
szkan ie  od 1. czerwca 

do wynajęcia. P a r te r : 2 
pokoje i kuchnia, 1 pokói 
nvż. i kuchnia Wiadomość 
ui. Długosza 33 lub w han 
dlu poraelany Artura Bar­
tosza, Lwów, róg ulicy 
Kopernika.__________ 359

Bóżne m eblt. kv iaty li­
ściaste,filodendrony d b 

sprzedaniaAValowa23.1. p.

Parcele B ip s t o
przy ul. Kadeckiej i obok 
bardzo piękne i tanie — 
z urządzonym kanałem i 
oświetleniem — Bliższa 
wiadomość Dr. Dylewski, 
Uerhurta 1,4ubW P, Kra­
siński, Kościuszki 3. Po- 
średn cy n i e  w y k l u ­
c z e n i .  MA-

T fe fc U E J  H I Ż  W S Z g M j E !

Ziiakomits P łótna Korczyńskie
i wszelkie inne wyroby tkackie .

Również silne m aierye  na ubrania ,  dla każdego 
s tan u  i na każdy czas  u o l e c a :

T K A L Ń J óz e f a  J Ó R A S Z A
•pod opiezą Na,lw. Rodziny* 

w  KORCZmiE o b o k  K rosna  (B allcya).
Na łądanlr prdtlu z ooaną darmo I optatrle.

15 koron- i i

45 koron
tygodniow o można zarobić 
wygodną pracą w domu di i 
naszego przedsięb iorstw a 11

i więcej tygodniowo zarobić 
można wyrabianiem i sprze 
dążą wyrobów wykonanych 

na p łaskiej masz mir poń- 
czoszkaiskiei ,.S LAVIA” .

, £-4 to najdoskonalsze i naj-
. . .  wydatniejsze ma3zvny obe­

cnego czisu. — Dwuletnia 
gwaraneya za maszynę. — 
Ma uk? b ezp ła tn a . Nauczy- 

1 cielkę wysyła się też na 
prowincyę. S ta ł)  odb ió r 
w yrobów  zaręcza s Ję pi­

sem nie. Nadaje się d'.» wszyst tich. — Wyroby 
(po*:; och/, ska-petki itp.) mają wszędzie ła ­
zi o n «jw!ęks*y cdbyt, C enyw ogólenajniższe.

Liba' i Spdika
zareiestrowaiT“ Tow arzystwo H AMDLC\VE 
we Lwów ie uMca G ródecka 39/, I-sze pięto.
Wystrzegajcie się maszyn okrągłych I Maszyny t_ 
płaskie „Siavia“ uzyskały mnóstwo pochwał! §

Handel

MMB
ilakierówW.Czopp 
następca, Lwów, ul. 
Żółkiewska 1. 2 ::
poleca taniej niż wszę­
dzie naftalinę, kamfo­
rę, proszek perski an- 
timolinę, oraz wszel­
kie artykuły domowo 
gospodarczi Świato­
wy S r  j d e k  na n a ­
gnio tk i. 352

ISA III

a K C M P U O T o
i marmolady można 
dostać najtaniej i naj­
lepiej ty!ko w handlu

b a ż a n t a
Lwów, ulica Halicka.

3 < n o r \
tv — aj s  Sr
z ? - o  g ? : ^ 
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Emil V sder
- Pierwszy Europejski -

Saicn fryzyershi
Lwów, Jagiellońska 11,
urządzony z niebywałym 
komfortem, zaopatrzony 
w n a j n o w s z e  aparaty 
desintekcyjne, iraz bo­
gaty układ perfum*»ryi i 
p r z y b o r ó w Toa) eto wy ch 
7 pierwszorzędnych faóryk 
krajowych i zagrań. ' 45

15 aag a .L asaaB S B sa

ibrączkiślubne

ze zło ta  f 4 próby jako- 
też szczero-dukatowe,

KUTE
po cenach najniższych 

polaca

3dm. Ba®ą« Beer
JUBILER i ZŁOTNIK 
Lwów. Akademicka 4.

300 E niesie*
zupełnie uczciwie mogą 
zarobić osoby każdego 
s t a n u ,  przeż sprzedaż 
i zbieranie zamówień na 
przedmioty re.igijne 7 św. 
ziemi Jeruzalem. Każdy 
zostanie urzędowo upo­
ważniony i pouczony’ 
Kaucya za okazy orygi­
nalne w kutrach wym i- 
gana. Poszukiwani są ró- 
vnocześnie dwaj zastęp- 
c> g e n e r a l n i  7 sie­
dziba C zernow ce, Tarno- 
po 1 mb Janów. Na odpo­
wiedz markę dołączyć.— 

Zgłoszenia do firmy:

&ład, barczewski
bwóm.u]. GrodecitaSi 

i u1 J a s e r o w ie .  280

pok°iowei T l d ^ l ł j f  w raźnych 
wielkościach wyrabiam — 
praszę żądać c e n n i k a , 
Grajewski, mechanik, ul. 
Boimów 1. Lwów. 3i5

1HSTSTST
HAEE3SJ

GRONL WOYARZYSZO- 
NYCH NAUCZYCIELI

we Lwowie, ul. Asr.yka 8,

przygotowuje uczniów pu­
blicznych do codziennych 
lekcyi szkolnych, prywa- 
tystói i eksternistów do 
wszelkich egzaminów (np 
matury gimn.,real., semi- 
n am ln e j, e g z a m i n ó w  
wstępnych dc wszystkich 
klas szkół średnich. 318

DLA ZAMIEJSCOWYCH

raiKJŚMAT
URZĄDZONY WY­
TWORNIE I PROWA­
DZONY WZOROWO.

R a k ie ty
t e n a i s o w e  naprawia, 
tal.że naciąga nowemi 
s tru n am i angielskiemi 
J. KOPP, we 1 wowfe, 
C horążczyzna  11, 1. p. 
Tow. Sokolim i sporto­
wym znaczny opust. 327

Skiep z trałiką, rentowny 
sprzedam z powodu 

pr7.ejścia do własnej real­
ności — Kochanowskiego 
1. 50. 363

CO cenMSwSf
25 ct. funt m.ouu patoui, 
38 ct. funt słoniny, 40 ct 
litr jabłeczniku, 90 ct. litr 
soku malinowego. Kwa­
śne mleko i podsmieta- 
nie, chleb razowy sprze­
daje Dom p r o d u k t ó w  
wiejskich PO PIEL, ulica 
Dom inikańska 9. 3óf>? s

-POLECA-
własnego wyiobu już od 
8 złr. KOŁDRY jedwabne 
atłasowe, od 6 zł. weł­
niane, od 2G0 k-epowe, 
materace od 7 zł. Wkładki 
sprężynowe od 14 zł. —
Prześcieradła, noszewki, 
sienniki, poduszki pierze, R P k a W l C ż k i  
puch i tra i/ę  morską, oraz ^  ~ 
przyjmuje wszelkie prze­
rabianie Magazyn i pra­
cownia pościeli

Światowe; 
 sław y!

paryskie i bru­
kselskie P. Du 
7 oic i R. F. C. 
a la Princesse, 

jak również

wszelkiego rodzaju wła­
snego wyrobu — poleca

J. S ch reib er
we Lwowie ui. HetmansKa 6.

Lwów, ul. Kocarnika7. Ceny najniższe. *^79
h iżltóetza SiMf

BILARDY
am erykańskie, jakoteż 
i inne własnego wy 
robu, poleca Pierwsza 
Icrajowa fabryka i war­
sztat reparacyjny, je­
dyny we Lwowit 253

Maurycego
Andraszka

ulica Skarbkow sk? 43.

Mieszkania.
Stryjska 12 B na 1. pię­

trzę jest 5 pokoi z ba. 
konem, przedpokojem, ła­
zienką, kuchnią i poko.em 
dla służby zaraz do wy­
najęcia. w iadom ość tam ­
że u kapitana N. na I. pię­
trze. , 375

l
na(iom‘;tej j a k o ś c i "
=K C U S E R U T Y

mięsne i pasztety, poieca 
jedyna Krajowa Fabryka
A. Śliżyńskiego w Lisku

329

U 1 . H A L I C K A 2 1
Z rozbiórki kamie 

nicy 2 -piątrow ej 
i oficyn do sp rze­
dania m ateryał 
ouoow lrny  : ka 

mień fundamentowy— 
cegła, belki, deski, kro- 
kv ie, drzwi, futryny, 
oknaitp . Porm le skle­
powe, piece : kuchnie 
kaflowe -  Wiadomość 
na miejscu. 188

Zapalniczki
platynowe rozmai­tych s y s t e m ó w  
ro ru -c i.e  n e j t a ­
n i e j , be jo  Zó ct.

J.F.KLECZEK̂ Kl
.1 » :: Sykstusica

1 zS, I. p Hurtowny 
.k ła  p a t-n t nowo- 
Scl. Prospekty lllu .tr. 
odwrotnie. Fluid, dr-t- 
Cii i naprawa na - 
Rtcaek r ire ro  tanio!

!S>9

Bryndza-gfe
najlepsza i najtańsze ty 
ko w har.dlu LEONARD.
SOLECKIEGO, 
Batorego 2.

A
LWÓW', 

161

3 R 50 ii
wyn isi rata na i los tu ­
recki 400 fr., mający r a ­
cz ne sześć ciągri ^  (naj­
bliższe juz 1. czerwca). 
°icrw sza n t a  zpn. 9 kor. 
50 hak, laisze po 6 kor, 
50 hal. Razem 37 rat. — 
Losy tureckie mają przy 
każćem c.ągniem - kńka- 
nascie głó1 łych w żera­
nych (OOu.OGO, 400.00C — 
300.000, 2 >0 000 itd.) zaś 
Każdy los musi wyloso 
w at K w otą 23? K. lo só w  
tureckich asekurować nie 
r>otr2e'oa, gdyż nawet w ra­
zie wyl. najniższą wygra­
n ą  Straty się nil ponosi. 
Składający 1 raięzpn . ma 
prawo gry już przy cią­
gnieniu 1-gó czerwca. —

Miófz i Skjes
Dom bankowy, Lwów, 
ulica Kopernika 1. 5, 
(dom  własny). 268

SB
W kładki na książeczki

oprocentow uje po

D ziennie podjąć m ożna znaczę 
kwoty. ____

O s t Ł e DNL B A K K A ^ t  CESKYCHSP0K1TELEN
I T i l i a ,  - w e  L w o w i e

Sykstuska 15. —  Telefon 1008.

Kapitał akcyjny 10,000.000 K .  W kładki 80,000.000 K.

U D Z I E L A  T .  Z C ! ^ T J O " S r i .

rłlJrdki iia rachunuu
obMcza po

4  V - - £  V ! o
stosownie do term inu 

w ypowiedzenia.

Transakcye wszelkiego rodzaju, w ypłaty na obce miejsca, kupno i sprzedaż papierów wartościowych, obcych walut i monet.
dttaaaa&aaaiaiaattais aa^aaBam; &tafcjwaaaaaajfcitiaai.,.muteu^>amamm-a m m ssa a s   -■ - ttea sa m em

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław BrandowsKi. W ydawca: Stanisław I o-carsKi. z. 'draiiui-iu „ctu.rd ro iskiego" v, e Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


